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R E K L A M A

      Powiat

Wakacje!!!
Przez najbliższe dwa miesiące w szkołach nie usłyszymy 
dzwonków ani uczniów. Rozpoczęły się wakacje. Dzieci i mło-
dzież odebrały świadectwa. Najlepsi otrzymali nagrody. 

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń/Lipno

Śmierć na drodze
Kolejna ofiara tegorocznego sezonu motocyklowego. W tym 
wypadku, podobnie jak w opisywanej przez nas kolizji, w któ-
rej zginął Bartosz Molendowski, wina nie leżała po stronie kie-
rującego jednośladem.

Do tragedii doszło na ostrym 
łuku drogi w miejscowości Mosz-
czonne. Ze wstępnych ustaleń 
prokuratury wynika, że kierujący 

samochodem osobowym daewoo 
nubira na ostrym łuku drogi wpadł 
w poślizg i zjechał na przeciwny pas 
ruchu.          Dokończenie na str. 15

W miniony piątek rozpoczęły 
się wakacje. W każdej szkole odbyło 
się uroczyste wręczenie świadectw. 

W Zespole Szkół nr 2 w Golu-
biu-Dobrzyniu najwyższą średnią 
ocen - 5,3 osiągnął Sebastian Gut-
kowski. Jako najlepszy uczeń szkoły 
będzie otrzymywał przez następny 
rok Stypendium Prezesa Rady Mi-
nistrów. Dyrektor szkoły Grzegorz 
Różański szczególnie pogratulował 
także Michałowi Płocharskiemu. 
W minionym roku szkolnym star-
tował on w olimpiadach ogólnopol-
skich dotyczących wiedzy i umie-
jętności rolniczych. Zajął szóste 
miejsce w województwie i dwudzie-
ste pierwsze w Polsce. Zdobył kilka 
indeksów na wyższe uczelnie. 

W Zespole Szkół im. Lecha 
Wałęsy w Kowalewie Pomorskim 
zakończenie roku szkolnego zostało 
poprzedzone nietypowym wydarze-
niem. Uczniowie z klasy pierwszej 
pod opieką Krzysztofa Zaniewskie-
go, przygotowali wakacyjne skecze 
kabaretowe. 

Najwyższe wyniki w nauce osią-

gnęli: Karol Mazurkiewicz, Justyna 
Mroczek (klasa trzecia), Monika 
Wojteczek (klasa druga), Paulina 
Putz, Joanna Kopacz (klasa pierw-
sza). Świadectwa i nagrody wręczyli 
dyrektor szkoły Halina Dąbrowska 
oraz wicestarosta Jacek Boluk-So-
bolewski. 

Do szkoły młodzież wróci do-
piero w poniedziałek 3 września.

Szyw

Najlepszy uczeń szkoły Sebastian Gut-
kowski został nagrodzony Stypendium 

Prezesa Rady Ministrów

Uroczyste zakończenie roku w Zespole Szkół nr 2 odbyło się na placu przed szkołą
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      Gmina Zbójno

Wakacje w Działyniu i Zbójnie
Wakacje w Działyniu i Zbójnie zapowiadają się całkiem interesująco. Tamtejsze stowarzy-
szania zaplanowały ciekawe warsztaty dla starszych i młodszych mieszkańców sołectw.

R E K L A M A

      Powiat

Grozili i wymusili
Policjanci zatrzymali dwóch mieszkańców powiatu zamie-
szanych w zniknięcie bmw. Mężczyźni zabrali auto za długi. 
Pobili swojego wierzyciela. Sprawcy wymuszenia zostali 
szybko złapani przez policję. Grozi im 5 i 10 lat więzienia. 

W sobotę (23 czerwca) około 
23.00 o�cer dyżurny policji w Go-
lubiu-Dobrzyniu otrzymał infor-
mację o zniknięciu samochodu. 
Zgłaszający poinformował, że trzy 
godziny wcześniej, gdy naprawiał 
auto, na teren jego posesji w gmi-
nie Kowalewo Pomorskie weszło 
dwóch mężczyzn. Nieproszeni 
goście zażądali natychmiastowej 
spłaty długu. Gdy nie otrzymali 
pieniędzy zaczęli bić i zastraszać 
mężczyznę. Zabrali mu klucze od 
bmw i odjechali nim w niezna-
nym kierunku. Zgłaszający nie 
poinformował o zdarzeniu policji 
bo sądził, że samemu uda mu się 
rozwiązać problem. Kiedy próby 
odzyskania auta nie przyniosły re-
zultatu powiadomił policję. Mun-
durowi, którzy zajęli się tą sprawą 
szybko znaleźli skradziony pojazd 
na terenie Golubia-Dobrzynia. 

W kilka godzin od zgłoszenia za-
trzymali również osoby (19 i 23 
lata) zamieszane w sprawę. Mło-
dzi mężczyźni tra�li do aresztu. 

Zebrany materiał dowodo-
wy pozwolił na przedstawienie  
19-letniemu mieszkańcowi gminy 
Ciechocin kilku zarzutów w tym 
kradzieży i wymuszeń. Prokurator 
zadecydował, że nastolatek zosta-
nie objęty policyjnym dozorem. 
Będzie musiał meldować się na 
komendzie. Ponadto zastosowa-
no wobec niego poręczenie ma-
jątkowe. Za przestępstwa, które 
popełnił może tra�ć na 10 lat do 
więzienia. 

Drugiemu z zatrzymanych 
mężczyzn prokurator przedsta-
wił zarzut wymuszenia. Grozi mu 
pięć lat pozbawienia wolności.

Szymon Wiśniewski

Fot. KPP

W zamian za dług mężczyźni zabrali mieszkańcowi bmw

Stowarzyszenie „Kobiety 
na rzecz Działynia” ruszyło już 
z projektem „Warsztaty plastyczne 
w Działyniu”. To wakacyjna oferta 
dla dzieci i młodzieży. Zajęcia dla 
uczestników w wieku od sześciu 
do piętnastu lat prowadzi Ewa Zie-
lińska, plastyczka z Golubia-Do-
brzynia. 

- Zaplanowaliśmy cykl cztero-
godzinnych spotkań, które ruszyły 
już 2 lipca – mówi Elżbieta Gó-
rzyńska, prezes stowarzyszenia. – 
To wakacyjna oferta dla młodszych 
mieszkańców naszej okolicy. Jed-
nak mamy także propozycję, której 
celem jest wspieranie aktywności 
i integracji społecznej seniorów. To 
warsztaty, które mają integrować 
starszych z młodszymi. 

Program pod tytułem „Warsz-

taty kulinarne łączą pokolenia” ru-
szy od początku sierpnia. Wspie-
rany jest, podobnie jak poprzedni, 
przez Zarząd Województwa Ku-
jawsko-Pomorskiego. 

- Pomysł polega na zgroma-
dzeniu osiemnastoosobowej grupy, 
która będzie się spotykać w świe-
tlicy wiejskiej i wspólnie przygo-
towywać różne potrawy – mówi 
prezes Górzyńska. – Uważamy, że 
warsztaty kulinarne będą dosko-
nałym sposobem kształtowania 
więzi międzyludzkich. Zintegrują 
i zachęcą do wspólnego działania 
dzieci, młodzież i seniorów. Nie 
chcemy, aby starsze osoby izolowa-
ły się społecznie. Nie ma tutaj kina 
czy teatru, ale można spróbować 
coś wspólnie zdziałać. Do tego bę-
dziemy zachęcać. Przy okazji mło-

dzi będą poszerzać swoją wiedzę 
i umiejętności kulinarne. 

Zaplanowano sześć czterogo-
dzinnych spotkań. Pomysł wsparł 
�nansowo zbójeński oddział Ban-
ku Spółdzielczego z Piotrkowa Ku-
jawskiego, GS SCh Zbójno i „Po-
ldrut”. 

Natomiast stowarzyszenie 
„Czas dla Zbójna” rusza z projek-
tem „Młodzież z pasją”. To pro-
pozycja dla młodych zaintereso-
wanych fotogra�ką. Zaplanowano 
warsztaty fotogra�czne dla dwu-
dziestu osób. Przy okazji młodzi 
będą mogli spotkać się z doradcą 
zawodowym. Całość zakończy się 
piknikiem integracyjnym. Spotka-
nia potrwają do początku sierpnia. 

Dariusz Guzowski

      Gmina Zbójno

Rodzice szkołom
Tradycją są już coroczne pikniki rodzinne organizowane w szkołach gminy Zbójno. Pierw-
szy zorganizowano w Szkole Podstawowej w Klonowie, drugi w Zbójnie, a trzeci w najbliż-
szą niedzielę odbędzie się w Działyniu.

Po opisanym przez nas pikni-
ku w Klonowie, kolejny odbył się 
w Zbójnie. Nauczyciele i rodzice 
uczniów przygotowali różne atrak-
cje, dzięki którym wypełnili cały 
dzień spotkania uczniów i przyja-
ciół szkoły. 

- W naszym zespole szkół pik-
nik odbył się 23 czerwca – mówi 
Tadeusz Lewandowski, dyrektor 
Zespołu Szkół w Zbójnie. – W pro-
gramie był między innymi turniej 
sportowy klas I-III, który przy-
gotowały nauczycielki edukacji 
wczesnoszkolnej, panie Mirosława 
Jaworska, Wioletta Grzywińska 
i Marta Sulkowska, był konkurs 
piosenki klas I-VI, który zorgani-
zowała pani Grażyna Waśkiewicz. 
Była loteria fantowa, a uczniowie 
klasy IV sprzedawali własnoręcz-
nie wykonane wyroby. Natomiast 
w uczniowskim sklepiku można 
było kupić soki, napoje i lody. Zysk 
ze sprzedaży to pieniądze, które 
organizatorzy przekażą na potrze-
by naszej szkoły.

Dla smakoszy była grochów-
ka i karkówka lub kiełbasa z gril-

la. Dzięki rodzicom uczniów nie 
zabrakło domowych wypieków. 
Dla maluchów atrakcją była tram-
polina i dmuchana zjeżdżalnia. 
Wszyscy bawili się przy muzyce 
zespołu, który do Zbójna przyje-
chał z Rudawia. 

- Pikniki w szkołach orga-
nizowane są od lat i służą przede 
wszystkim integracji środowiska 
pracowników szkoły i rodziców 
– mówi Małgorzata Gołębiewska, 
sekretarz Gminy Zbójno. – Rodzi-
ce ze Zbójna, Klonowa i Działy-

nia aktywnie włączają się w życie 
swoich szkół. Dzięki pieniądzom 
zarobionym podczas pikników 
uzupełnia się wyposażenie pla-
cówek lub do�nansowuje szkolne 
wycieczki. 

8 lipca odbędzie się piknik 
w Działyniu. Będzie równie cie-
kawie. Na gości czekają atrakcje. 
Będą gry i zabawy sportowe, popi-
sy sceniczne przedszkolaków i tra-
dycyjnie swojskie jadło.

Dariusz Guzowski

Na sportowo zawsze jest wesoło

KONKURS
Ostatnia szansa dla naszych Czytelników, aby wygrać wejściówki 
na organizowany na Golubskim Zamku w dniach 6-8 lipca Wielki 

Turniej Rycerski. Wszystko co należy zrobić, to zadzwonić do 
redakcji w godzinach 09.00 - 16.00 i odpowiedzieć na bardzo 

proste pytanie:
Która edycja Wielkiego Turnieju Rycerskiego przypada w tym 

roku? 

Jeden telefon z poprawną odpowiedzią oznacza jedną wygraną 
wejściówkę. 
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      Elgiszewo

Zawody w Karbówku
Koniec roku szkolnego dla dwojga uczniów z gminy Golub-
Dobrzyń było momentem podwójnie radosnym. Z uroczy-
stych akademii wrócili do domów nowymi rowerami. Jed-
noślady były nagrodą w konkursie „Warto być dobrym”.

      Gmina Golub-Dobrzyń

Cenzurka i nowy rower
Chcesz sprawdzić, czy jesteś silny jak koń? Przyjedź 15 lipca do Osady Karbówko w Elgi-
szewie

W ciągu roku szkolnego 
uczniowie szkół w Lisewie i Węgier-
sku robili dobre uczynki: pomagali 
krewnym, angażowali się w życie 
szkoły i swojej wsi. Ich wysiłki były 
odnotowywane w specjalnych in-
deksach. 29 czerwca, spośród naj-
bardziej aktywnych uczniów dyrek-
torzy obu szkół: Urszula Arentowicz 
i Kazimierz Pochylski rozlosowali 
nagrody główne - rowery marki 
Kross. W Węgiersku rower wygrała 
Dominika Górska, a w Lisewie Ar-
kadiusz Świderski.

- Uczniowie czyniący dobro 
zaskoczyli nas nie tylko swoją kre-
atywnością i wytrwałością ale także 

odwagą w promowaniu pozytyw-
nych postaw - mówi koordynator 
całej akcji Hanna Jaworska.

Organizatorem ogólnopolskie-
go konkursu „Warto być dobrym” 
było Stowarzyszenie „Przyjazna 
Szkoła”. Nad przedsięwzięciem pa-
tronat objął Minister Edukacji Na-
rodowej i UNESCO.

Pozostali �naliści konkursu 
w obu szkołach: Mateusz Pietru-
szyński, Oliwia Stanewicz, Agata 
Kopeć, Natalia Kopczyńska i Ka-
rolina Różańska otrzymali nagro-
dy w postaci dysków przenośnych 
ufundowanych przez wójta gminy 
Marka Ryłowicza.                        PW

Informuję Mieszkańców Golubia-Dobrzynia i Powiatu, 
że artykuł „ Jak burmistrz ziemią handlował” zamiesz-
czony w Tygodniku CGD z dnia 28.06. br. zawierał nie-
prawdę, był pełen insynuacji i pomówień oraz był napi-

sany wbrew poszanowaniu sztuki dziennikarskiej.
W związku z tym, skierowałem do Redakcji stosowne 

sprostowanie.
Jeżeli nie ukaże się w druku - kieruję pozew do Sądu 

przeciwko Redakcji. 
Ponadto wszystkie wątki poruszane w nierzetelnym arty-

kule – kieruję do zbadania przez służby Wojewody.

Burmistrz Golubia-Dobrzynia
Roman Tasarz

O godzinie 11.00 rozpocznie się 
impreza "Sportowo w siodle". Będą 
to towarzyskie zawody w skokach 

przez przeszkody. Organizatorem 
jest Klub Jeździecki „Karbówko”. 
W turnieju może wystartować każ-
dy. Osoby niepełnoletnie muszą 
mieć pisemną zgodę rodzica, lub 
prawnego opiekuna. Każdy zawod-
nik musi legitymować się zaświad-
czeniem zezwalającym na uczest-
nictwo w zawodach jeździeckich od 
uprawnionego lekarza. W progra-
mie zawodów przewidziano cztery 
konkursy. Konkurs dokładności, 
konkurs z tra�eniem w normę cza-
su, dwufazowy i zwykły. Ten ostatni 
zostanie rozegrany, o ile zapisanych 
do niego zostanie przynajmniej 5 

koni. Termin zgłoszeń upływa 14 
lipca 2012. Opłata wpisowa wyno-
si 20 zł, opłata startowa 10 zł. Dla 
startujących w każdym konkursie 
przewidziane są nagrody: puchary 
za trzy pierwsze miejsca i nagrody 
rzeczowe. Dla widzów znudzonych 
oglądaniem skoków przygotowano 
szereg atrakcji. Największą z nich 
będzie pojedynek siłowy z koniem, 
czyli przeciąganie liny koń kontra 
kibice. Zgromadzeni będą mogli po-
dziwiać pokaz jazdy kaskaderskiej 
w wykonaniu Krzysztofa Cymbała, 
oraz konkurs zręczności w powoże-
niu dla publiczności. 

                                                    red
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      Ciechocin/Radomin

Odczarować bloki
Bloki na wsi kojarzą się źle - mówi prezes RTBS Rypin Lech Szalkowski, który planował 
w ubiegłym roku postawić blok mieszkalny w Elgiszewie. Chętnych jednak nie było dlate-
go powstał nowy pomysł - budowa szeregowców w gminie Ciechocin i Radomin.

Ciechocin i Radomin to gmi-
ny wiejskie, które posiadają udziały 
w Rypińskim Towarzystwie Bu-
downictwa Społecznego. W obu 
gminach istniały play budowy blo-
ków mieszkalnych, ale z różnych 
względów, - głównie braku zainte-
resowania pomysł ten nie doczekał 
się realizacji. 

 Rypiński TBS nie chce jednak 
zostawić obu gmin bez inwestycji 
dlatego pojawił się ciekawy pomysł 
postawienia zamiast bloków  dom-
ków jednorodzinnych:

- Środowiska Ciechocina i Ra-
domina to środowiska wiejskie, 
którym bloki kojarzą się jedno-
znacznie. Kiedyś bloki na wsi sta-
wano tylko przy PGR-ach, dlatego 
ludzie wzbraniają się przed miesz-
kaniem nawet w nowych blokach. 
Dlatego wpadliśmy na pomysł bu-
dowy domków szeregowych. Przy 
każdym domu znalazłaby się nie-
wielka działka i w przypadku takich 
chęci garaż. Wójtowie Ciechocina 
i Radomina są tym pomysłem za-
interesowani. Podczas niedawnego 

750-lecia Ciechocina rozdawaliśmy 
także ulotki dotyczące naszych pla-
nów. Mamy nadzieję, że znajdzie-
my chętnych na szeregowce - mówi 
Lech Szalkowski.

Domki szeregowe będą sprze-
dawane podobnie jak mieszkania 
w blokach RTBS na zasadzie doce-

lowej własności. Szerokość takiego 
budynku wyniesie od 5-6 metrów, 
a długość od 10-14 metrów. Tego 
typu konstrukcje istnieją już w in-
nych miastach, na przykład w Żyw-
cu, gdzie działa zaprzyjaźniony 
z rypińskim - żywiecki TBS.

PW

Być może właśnie tak będą wyglądać domki które powstaną w Ciechocinie i Rado-
minie. Ich ostateczny wygląd będzie zależał m.in. od życzeń i zaleceń klientów

      Kowalewo Pomorskie

Rozpoczęli labę bez przemocy
Kowalewianie świętowali zakończenie roku szkolnego i rozpoczęcie wakacji na dorocznym 
Pikniku Rodzinnym „Szkoła bez Przemocy”. Imprezę zorganizowało Publiczne Gimnazjum 
im. Jana Pawła II.

Piknik rozpoczął letni pokaz 
mody w wykonaniu gimnazjali-
stów. W ciągu całej imprezy na 
najmłodszych czekały zabawy, 
w których nagrodą były bilety na 
wesołe miasteczko, które przybyło 
z okazji pikniku do Kowalewa. Na 
placu przed gimnazjum pojawili 
się również motocykliści, propo-
nujący uczestnikom festynu kon-
kurs wiedzy o jednośladach. Swoje 
auta udostępniali zwiedzającym 
również strażacy, policjanci oraz 
ratownicy medyczni. Po 18 orga-
nizatorzy zaprosili gości na ogni-
sko. Przez cały czas pikniku moż-
na było pojeździć konno. Swoje 
umiejętności taneczne prezento-
wały kowalewskie cheerleaderki. 
Do zabawy przygrywał zespół Co-
ver Band.

Zabawa trwała do godziny 20. 
Tekst i fot. PW

Zadaniem młodych aktorów ze szkolnej grupy Rekwizyt było ucharakteryzowanie 
gości imprezy 

Dla niektórych piknik był możliwością 
obejrzenia Kowalewa z lotu ptaka Pokaz mody wakacyjnej uwzględniał również modę weselną
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      Kowalewo Pomorskie

Stąd mąki już nie będzie
Dawny młyn powoli przechodzi do historii. Z pewnością nie należał on do najładniejszych 
oblicz  Kowalewa.

     Kowalewo Pomorskie]

Ognisko dało koncert
Pod koniec czerwca zakończył się rok szkolny w placówkach 
całego powiatu. 26 czerwca zakończył się także rok pracy 
w ognisku muzycznym działającym przy Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury w Kowalewie Pomorskim. 

Ognisko muzyczne w Kowa-
lewie Pomorskim działa już od 
23 lat. W tym uczyło się tam grać 
na pianinie wielu młodych miesz-
kańców miasta. Przez ostatni rok 
nauczycielami ogniska byli Anna 
Kuc i Mieczysław Domarecki. Ich 
uczniowie mają od 6 do 18 lat. Na 
zajęcia koła po raz pierwszy przy-
chodzą najczęściej nic nie wiedząc 
o muzykowaniu, ale ćwiczenia 
sprawiają, że stają się coraz lepsi. 
26 czerwca w czasie koncertu pod-

sumowującego rok pracy ogniska 
wystąpili:Michał Zacharek, Paweł 
Lewandowski, Szymon Górny, Zu-
zanna Kordowska, Karolina Gra-
bowska, Jakub Kołodziej, Jakub 
Hinc, Martyna Mądry, Karolina 
Kołodziej, Marta Lewandowska, 
Zuzanna Lewandowska, Izabela 
Włodarczyk i Agata Czarnecka.

Ognisko muzyczne rozpocz-
nie swoje zajęcia po wakacyjnej 
przerwie.  

Tekst i fot. PW

Mieczysław Domarecki odbiera kwiaty i podziękowania od swoich uczniów

Kuba Kołodziej w trakcie koncertu ogniska muzycznego

Przekrój wiekowy członków ogniska jest dość znaczny. Najmłodsi skończyli 
przedszkole, najstarsi to gimnazjaliści lub maturzyści

Sam niszczejący młyn oraz 
teren wokół niego był często miej-
scem spotkań szemranego towa-
rzystwa. Wielokrotnie musiała 
tam interweniować policja. Przede 
wszystkim miejsce jednak bardzo 
szpeciło miasto. Temat uprzątnię-
cia, a przynajmniej zabezpieczenia 
terenu stał się jednym z punktów 
wiosennej rady miasta, kiedy to 
o interwencję w tej sprawie pro-
sił radny Jerzy Koralewski. Bur-
mistrz Andrzej Grabowski obiecał 
wówczas, że sprawę przekaże od-
powiednim służbom m.in. poli-
cji czy nadzorowi budowlanemu. 
W międzyczasie zmienił się wła-
ściciel młyna, który przystąpił do 
porządkowania ternu. Na posesji 
pojawił się sprzęt budowlany, a po 
zakończeniu robót nad porząd-
kiem czuwa ochrona.  

Tekst i fot. PW
Na teren byłego młyna wjechał ciężki sprzęt

      Kowalewo Pomorskie

Teraz tylko szanować
Chociaż huśtawki stały tu już od pewnego czasu, a karuzele kusiły najmłodszych, formal-
nie nie był jeszcze otwarty - aż do piątku 29 czerwca. Chodzi o plac zabaw w Kowalewie, 
który oficjalnie przekazano mieszkańcom.

Jako pierwsza wstęgę przed 
placem zabaw przecięła Julka Gór-
na. To jej i jej rówieśnikom ma 
służyć plac zabaw przy Centrum 
Rekreacji i Sportu w Kowalewie 
Pomorskim. Oprócz bujaczek 
i huśtawek plac zabaw został wy-
posażony w różnego typu wieże 
zabawowe czy zjeżdżalnie. Naj-
większą atrakcją dla dzieci jest 
jednak tyrolka, czyli podwieszany 
wyciąg. Elementem, który powstał 
w Kowalewie Pomorskim, a nie-
spotykanym na innych placach 
zabaw w naszym powiecie są duże 
szachy.

- Plac zabaw był długo ocze-
kiwany przez mieszkańców. Został 
zbudowany olbrzymim wysiłkiem 
�nansowym, tym bardziej proszę 
o dbałość przy korzystaniu z jego 
atrakcji - mówi burmistrz Andrzej 
Grabowski.

Teren placu zabaw, jak i ca-
łego centrum jest na bieżąco 
monitorowany, o czym zresztą 
przekonali się dwaj młodzi miesz-
kańcy Kowalewa w wieku 16 i 20 
lat, którzy uszkodzili bramę głów-
ną i ogrodzenie centrum. Ich czyn 
wychwycił monitoring, a wybryk 
został ukarany. 

8 września nastąpi o�cjalne 
przekazanie Centrum Rekreacji 
i Sportu jako całości (orlik, boiska 
wielofunkcyjne, skatepark, stadion 
i plac zabaw)

tekst i fot PW

Julka Górna czyni honory przecinając wstęgę

Dodatkowa atrakcja to wielkie szachy którymi można rozegrać niejedną partyjkę 
ćwicząc przy tym kondycję
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      Golub-Dobrzyń

Teraz nowa szkoła
28 czerwca uroczystym zakończeniem zamknęli swój trzyletni pobyt w szkole absolwenci 
Gimnazjum im. Ignacego Działyńskiego w Golubiu-Dobrzyniu. Były chwile wzruszeń, po-
dziękowania, kwiaty, dyplomy, nagrody i życzenia dalszego powodzenia.

      Gmina Zbójno

Gmina ceni zdolnych
W gminie Zbójno przyjęto lokalny program promowania 
zdolnych uczniów, którzy uczęszczają do szkół prowadzo-
nych przez ten samorząd. W minionym roku szkolnym kry-
teria przyznania nagrody spełniły 53 osoby. Pojadą na wy-
cieczkę.

- Rok szkolny za nami i przy-
szedł czas na podsumowania – 
mówi Małgorzata Gołębiewska, 
sekretarz Gminy Zbójno. – Zgod-
nie z uchwałą Rady Gminy z lute-
go bieżącego roku uczniom klas 
IV-VI szkoły podstawowej i I-III 
gimnazjum przyznawane są na-
grody za szczególne osiągnięcia 
w danym roku szkolnym. Nagroda 
ma na celu promowanie uczniów, 
osiągających wysokie wyniki w na-
uce oraz posiadających osiągnięcia 
w konkursach przedmiotowych 
i zawodach sportowych.

Uczeń, aby zostać wyróżnio-
nym, musi na koniec roku mieć 
średnią ocen co najmniej 4,75, 

wzorowe zachowanie oraz „zna-
czące osiągnięcia w dziedzinie 
nauki lub sportu co najmniej na 
szczeblu powiatowym”. Wnioski 
o nagrody składali dyrektorzy 
szkół.

- Ostatecznie na rekreacyjną 
wycieczkę, która zostanie zorga-
nizowana i ufundowana przez 
nasz samorząd pojadą 53 osoby – 
mówi sekretarz Gołębiewska. – To 
18 gimnazjalistów ze Zbójna, 20 
uczniów podstawówki z Działy-
nia, 25 ze Zbójna, 5 z Klonowa i 2 
z Ruża. Każdy z nich uczestniczyć 
będzie w wycieczce i otrzyma sto-
sowny dyplom.. 

Dariusz Guzowski

      Gmina Zbójno

Nie sprzedawać!
Taką decyzję podjęli radni Gminy Zbójno, którzy odnieśli 
się do oferty sprzedaży gminnej działki w Oborach. Wcze-
śniej w tej sprawie samorząd przeprowadził społeczne kon-
sultacje. Teraz zapadła decyzja, że ziemia nie pójdzie pod 
młotek.

W Oborach Gmina Zbójno 
dysponuje gruntem. To działka 
po byłej szkole, która ulokowana 
jest w centrum wsi. Budynek sta-
rej podstawówki spłonął kilka lat 
temu. Teraz pojawił się inwestor 
zainteresowany kupnem ziemi. 
Zapowiadał pobudowanie w tym 
miejscu domu spokojnej starości. 

Sprzedaż gminnego gruntu 
okazała się trudną decyzją. Wcze-
śniej radni nie wyrazili zgody na 
sprzedaż nieruchomości i dali 
mieszkańcom Obór możliwość 
wypowiedzenia się na ten temat. 
W Oborach odbyło się zebranie, 
które zorganizowano zgodnie 
z uchwałą w sprawie zasad i try-
bu przeprowadzania konsultacji 
z mieszkańcami. 

Dwuhektarowa działka czę-
ściowo położona jest na skarpie 
i ten jej fragment nie nadaje się 
pod zabudowę. Pozostała część 
może służyć tym celom i stąd 
wzięło się zainteresowanie poten-
cjalnego kupca. Działka mogła 

zostać sprzedana, ale może też słu-
żyć realizacji planów samorządu. 
Urzędnicy widzą tam dobre miej-
sce na parkingi, które są potrzeb-
ne wsi. Obory to miejscowość, do 
której przybywają duże grupy piel-
grzymów. 

Najpierw było zebranie miesz-
kańców. Ci byli raczej za niesprze-
dawaniem ziemi, której wartość 
ciągle rośnie. Ich zdaniem warto 
odnowić w tym miejscu boisko. 
Było też kilku zwolenników sprze-
daży. Część nie miała zdania na 
ten temat, ponieważ nie ustalono 
wówczas ceny nieruchomości. 

- Gdy wyceniono działkę, rad-
ni mogli już podjąć decyzję – mówi 
Grzegorz Tułodziecki, wójt Gminy 
Zbójno. – Jej wartość ustalono na 
poziomie 88 tysięcy złotych. Radni 
zdecydowali, że do sprzedaży nie 
dojdzie. Dwie osoby wstrzymały 
się od głosowania, pozostałe były 
przeciwne pomysłowi pozbycia się 
gruntu w Oborach. 

Dariusz Guzowski

Uroczystość rozpoczęła się od 
wprowadzenia sztandaru szkoły 
i jego o�cjalnego przekazania na 
ręce młodszych kolegów. Następcy 
złożyli ślubowanie. 

Dyrektor szkoły Piotr Grzębski 
przedstawił osiągnięcia uczniów. 
Najlepszym uczniem tego roku zo-
stał Mateusz Bestry. Przywilejem 
najlepszego ucznia, od początku 
istnienia gimnazjum, jest symbo-
liczny wpis do kroniki szkolnej. 
Mateusz otrzymał list pochwalny, 

a jego rodzice list gratulacyjny od 
szkoły. Podobne listy przygotowa-
ne były również dla innych, wyróż-
niających się w nauce uczniów i ich 
rodziców. Absolwenci i zaproszeni 
rodzice odbierali gratulacje przed 
całą społecznością szkolną. Mło-
dych ludzi nagrodzono także za 
udział w konkursach i aktywność 
na zajęciach szkolnych i pozasz-
kolnych. Nagrody czekały na lau-
reatów konkursów i zawodów róż-
nego rodzaju i szczebli. Doceniono 

też pracę gimnazjalistów w projek-
cie prowadzonym od lutego 2010 
roku przez Gimnazjum im. Ignace-
go Działyńskiego w ramach „Roz-
wój przez kompetencje”, będącego 
częścią Programu Operacyjnego 
Kapitał Ludzki.

Uczniowie z klas pierwszych 
i drugich gimnazjum swoje świa-
dectwa zwyczajowo odebrali dnia 
następnego. 

Katarzyna Jurkiewicz, 

fot. Gimnazjum

Ostatnie zdjęcia z wychowawcą, Marią DziadońMateusz Bestry wpisuje się do kroniki szkolnej

Dziewczęta z dumą prezentują swoje świadectwa i nagrody

Na gimnazjalistów czekały nagrody za 
podejmowaną aktywność na zajęciach 

szkolnych i pozaszkolnych

Uczniowie z klas pierwszych i drugich gimnazjum swoje świadectwa odebrali 29 czerwca
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      Gałczewo

Rowerem po Polsce
Za nami rok szkolny. Szkoła to nie tylko lekcje, ale również zajęcia, które wykraczają 
daleko poza te typowe, odbywające się w klasach. Należą do nich różne kółka zaintereso-
wań. Jedno z nich prowadzi Maciej Jasiński, nauczyciel geografii z gimnazjum w Gałcze-
wie. Dzięki jego pomysłom gimnazjaliści poznali kawałek Polski, a przy okazji poprawiali 
sprawność fizyczną i dobrze się bawili.

      Powiat

Nowogród na podium
Podczas XI Wojewódzkich Zawodów Młodzieżowych Drużyn 
Pożarniczych powiat golubsko-dobrzyński reprezentowało 
pięć drużyn. Duży sukces odniosły dziewczęta z Nowogro-
du.

Zawody, które zorganizowano 
23 czerwca, odbywały się w Byd-
goszczy. Z powiatu wyjechały 
tam drużyny chłopców z Płonne-
go (gmina Radomin) i Rudawia 
(gmina Ciechocin) oraz dziewcząt 
z Płonnego, Nowogrodu (gmina 
Golub-Dobrzyń) i Wrock (gmina 
Golub-Dobrzyń). 

W zawodach najlepiej repre-
zentowała powiat drużyna dziew-
cząt z Nowogrodu. Młode pożar-
niczki wywalczyły trzecie miejsce. 
Na podium stanęły za drużyną 
z Bydgoszczy, która była fawory-
tem. Dziewczęta te także podczas 
zawodów w 2011 roku wywalczy-

ły pierwsze miejsce. Drugie były 
zawodniczki z Gorczenicy. Te 
w ubiegłym roku zajęły miejsce 
trzecie.

W skład nowogrodzkiej Mło-
dzieżowej Drużyny Pożarniczej 
wchodzą: Paulina Rumińska, 
Agata Cieszyńska, Hanna Szczot, 
Beata Rumińska, Agata Jagielska, 
Paulina Szczot, Łucja Łęgowska, 
Natalia Kończalska, Joanna Szczot 
i Aleksandra Maćkiewicz. Druży-
nę przygotowali do zawodów dwaj 
doświadczeni trenerzy, to druho-
wie Mariusz Wrzesiński i Stani-
sław Kubacki.

Dariusz Guzowski

MDP Nowogród – dziewczęta uhonorowane medalami

      Golub-Dobrzyń

Aktywne przedszkolaki

- Skończyliśmy kolejny rok 
szkolny i kolejny rok działalności 
naszego koła turystyki rowerowej 
– mówi Maciej Jasiński, nauczyciel 
geogra�i w Gimnazjum im. Mi-
kołaja Kopernika w Gałczewie. – 
Wraz z kolegą Jakubem Filińskim, 
nauczycielem wychowania �zycz-
nego, zorganizowaliśmy kilka raj-
dów rowerowych, zwieńczeniem 
sezonu był czerwcowy wyjazd na 
Pojezierze Dobrzyńskie i Kujawy.

Rowerowe kółko turystycz-
ne działa od 2000 roku. Zrzesza 
kilkanaście osób, które stanowią 
dość stałą grupę. Jej skład zmie-
nienia się wraz z odchodzeniem 
uczniów ze szkoły i przychodze-
niem pierwszoklasistów. Każde-
go roku wzrasta zainteresowanie 
udziałem w eskapadach młodych 
krajoznawców.

- Jest coraz więcej chętnych, 
którzy chcą z nami wyjeżdżać – 
mówi Maciej Jasiński. – Jednak 
skład grupy to 10 -15 osób. Więcej 

nie może uczestniczyć w wyjaz-
dach ze względu na ich organiza-
cję i bezpieczeństwo uczestników. 
Dlatego pojawiły się kryteria, 
które określają, że do kółka mogą 
należeć uczniowie zainteresowa-
ni geogra�ą, mający dobre oceny 
i odpowiednie zachowanie.

Dlaczego warto wyjeżdżać? 
Warto, gdyż wycieczki uczą i do-
starczają ciekawych przeżyć. Je-
sienią gimnazjaliści brali udział 
w kilku rajdach jednodniowych. 
Podróżowali na trasie Płonne- 
Szafarnia, byli w Ciechocinie, po-
konali trasę Nowogród- Węgiersk. 

- Te wyjazdy nie służą tylko 
uczeniu geogra�i, czyli na przy-
kład koncentrowaniu się krajobra-
zie i jego cechach – mówi Maciej 
Jasiński. – Uczestnicy rajdów po-
znają również tradycje, historię 
oraz przyrodę. Dzięki rekreacji 
poprawiają też swoją sprawność �-
zyczną. Wyjazdy mają zawsze jakiś 
główny temat. Na przykład rajd 

Węgiersk-Nowogród wiódł szla-
kiem miejsc związanych z marty-
rologią narodu polskiego. Nato-
miast w Ciechocinie zwiedzaliśmy 
ekologiczną przetwórnię warzyw 
i owoców. 

Oprócz wypadów jednodnio-
wych organizowane są również 
rajdy kilkudniowe. Pierwszy od-
bywa się na początku roku szkol-
nego. W tym roku rowerzyści byli 
na Pojezierzu Brodnickim.

- Ze względu na duże zainte-
resowanie wyjazdem musieliśmy 
zorganizować dwie grupy, pierw-
sza wyjechała tam pod koniec wa-
kacji, druga we wrześniu – mówi 
Maciej Jasiński. – Poznaliśmy 
piękno tego regionu, odwiedzili-
śmy też ekologiczną wytwórnię 
makaronów w Pokrzydowie. 

Ostatni czerwcowy wyjazd 
zaczął się od Czernikowa, wiódł 
przez Trutowo i Osówkę do leśnic-
twa Dąbrówka – mówi Maciej Ja-
siński. – Tam gościł nas nasz kra-
jan, leśniczy Zbigniew Trzebniak. 
Zapewnił nam pole biwakowe pod 
namioty i udostępnił zaplecze ku-
chenne i sanitarne. Wyjeżdżaliśmy 
do Nieszawy, gdzie zwiedziliśmy 
Muzeum Ziemi Dobrzyńskiej 
i Kujawskiej oraz gotycki kościół, 
byliśmy w ruinach zamku w Ra-
ciążku oraz w Ciechocinku. Obje-
chaliśmy najciekawsze miejsca. 

Gimnazjalistów wspierają 
ich poprzednicy. Dzięki jednemu 
z dawnych uczniów pana Macie-
ja rowerzyści otrzymali koszulki 
i spodenki. 

- Wsparł nas pan Mariusz 
Więckowski, przedsiębiorca 
z Wrock – mówi Maciej Jasiński. – 
Wsparcie zawsze się przyda, gdyż 
planujemy wciąż rozwijać nasze 
koło. We wrześniu ruszamy dalej. 
Jesienią tego roku nastawiamy się 
na wycieczki jednodniowe, gdyż 
dołączy do nas sporo pierwszo-
klasistów. Na początku będą się 
wdrażać, aby wiosną ruszyć w dal-
sze trasy. 

Inicjatywę wspierać będzie 
też gminny samorząd, który ma 
ciekawe plany dla gałczewskiego 
gimnazjum. 

- Gmina Golub-Dobrzyń, jako 
organ prowadzący tę szkołę, sta-
wia w najbliższym roku szkolnym 
na rozwój klas sportowych, ma to 
związek z wybudowaniem nowej 
hali – mówi Krzysztof Pieczka, se-
kretarz gminy. – Dlatego wszelkie 
działania na rzecz sportu, turysty-
ki i rekreacji wpisują się w nasz 
program rozwoju gimnazjum 
w Gałczewie. 

Dariusz Guzowski

Promowa przeprawa do Nieszawy

Chwila odpoczynku i ruszamy dalej!

Start spod siedziby Urzędu Gminy Golub-Dobrzyń

Dzieci z grupy „Sowy” z Przedszkola Publicznego im. Marii 
Konopnickiej w Golubiu-Dobrzyniu przez cały rok szkolny 
brały udział w akcji „Cała Polska Czyta Dzieciom”. Bajki 
dzieciom czytali rodzice i znane postaci z całego powiatu. 

- „Cała Polska czyta dzie-
ciom” to kampania społeczna 
mająca na celu propagowanie 
codziennego czytania dzieciom 
jako skuteczną, tanią i przyjazną 
metodę wspomagania ich wszech-
stronnego rozwoju – przypomina 
Karolina Kowalska, nauczycielka 
z Przedszkola Publicznego.

Pod koniec roku szkolnego 
dzieci zaprosiły do siebie wice-
przewodniczącą rady miasta Go-
lub-Dobrzyń Aleksandrę Żuchow-
ską, która przeczytała im bajkę pt. 
”Śpiąca Królewna”. Gość ponadto 

przybliżył dzieciom prace bur-
mistrza i radnych miasta. Dzieci 
otrzymały pocztówki ukazujące 
Golub-Dobrzyń dawniej i dziś. 

Przedszkole ściśle współpra-
cuje z bibliotekami, na co wskazu-
je m.in. fakt, że w ostatnich dniach 
maluchy aktywnie wzięły udział 
także w akcji „Przeczytaj - odłóż 
w miejscu publicznym”, czyli Bo-
okcrossing. Maluchy wielokrotnie 
odwiedziły również Filię dla Dzie-
ci i Młodzieży. 

Katarzyna Jurkiewicz,  

fot. nadesłane

Dzieci prezentują upominek od radnej miasta
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      Golub-Dobrzyń

Do Londynu – czemu nie?
Przed nami wakacje. Dla młodzieży to czas wypoczynku, 
który można powiązać z wycieczkami po kraju i poza jego 
granicami. O tym, że warto podróżować przekonali się li-
cealiści z „Wazówny”, którzy tuż przed zakończeniem roku 
szkolnego byli w Londynie.

      Wrocki/Pluskowęsy

Z wężami do mety
Rozpoczął się sezon zawodów strażackich. Te widowiskowe i bardzo prestiżowe dla 
wszystkich jednostek OSP zmagania zawsze ściągają spore grono publiczności. Nie 
inaczej było w minioną niedzielę na zawodach we Wrockach. Najwięcej radości mieli 
miejscowi, których drużyna wygrała i zdobyła przechodni puchar. Dzień wcześniej rywa-
lizowali strażacy z gminy Kowalewo Pomorskie, a zwycięstwo przypadło OSP Mariany.

Jeśli chodzi o wielkość zawo-
dów mierzoną liczbą startujących 
drużyn to największe zawody od-
bywają się w gminie Golub-Do-
brzyń. W tym roku odbywały się 
one we Wrockach, a startowało 
w nich 12 drużyn seniorskich 
mężczyzn i cztery kobiece oraz 6 
drużyn młodzieżowych. Straża-
cy wykazali się sporą wolą walki. 
Rywalizacja była tak zaciekła, że  
jedna z druhen z Pustej Dąbrówki 
przypłaciła ją kontuzją nogi. Zo-
stała odtransportowana z zawo-
dów do szpitala. 

Zawody tradycyjnie składały 
się z dwóch konkurencji - sztafety 
oraz ćwiczenia bojowego. Liczył 
się czas oraz ewentualne punkty 
karne. W najbardziej prestiżowych 
konkurencjach seniorów i senio-
rek wygrały Wrocki. To właśnie 
do gospodarzy tegorocznych za-
wodów powędrował puchar prze-
chodni, który w ubiegłym roku 
wygrał Nowogród. Jeśli Wrocki 
wygrają dwie kolejne edycje zawo-
dów puchar zostanie im przekaza-
ny na stałe. 

Dzień wcześniej, w sobotę 
zawody pożarnicze odbywały się 
w Pluskowęsach. Startowało 9 
drużyn seniorów i 3 młodzieżowe. 
O zwycięstwie wśród seniorów de-

cydowały sekundy, a w przypadku 
rywalizacji o drugie miejsce nawet 
ułamki sekund. Wygrały Mariany 

przed Mlewem i Pluskowęsami. 

Tekst i fot. PW

Zawody młodzieżowe i symulacja gaszenia pożaru hydronetkami – OSP Macikowo

Panie pokonywały przeszkody o niższej wysokości – na zdjęciu zawodniczka 
reprezentująca OSP Skępsk

Pokonywanie murku o wysokości 1,50 m przez członka OSP Owieczkowo

- W czerwcu odbyła się na-
sza szkolna wycieczka do Londy-
nu – mówi Agnieszka Machado 
Joaquim, nauczycielka języka an-
gielskiego. - Wzięło w niej udział 
21 uczniów. Opiekunami były trzy 
nauczycielki, Justyna Radzimiń-
ska, Ewa Tułodziecka oraz ja. Nasi 
uczniowie nocowali w domach 
rodzin brytyjskich w Londynie. 
Dzięki temu młodzież miała szan-
se na pełniejsze poznanie kultury 
i obyczajów oraz kuchni brytyj-
skiej. Nasi podopieczni mogli 
również rozwijać swoje umiejęt-
ności językowe.

Licealiści i nauczyciele przy-
wieźli wiele ciekawych spostrze-
żeń. Mimo iż większość Brytyjczy-
ków mieszka w domach, to z reguły 
są one mniejsze od polskich. 

- Mieliśmy okazję przekonać 
się, że prawdą jest, iż brytyjska 
kuchnia nie należy do najlep-
szych ani najzdrowszych – mówi 
Agnieszka Machado Joaquim. - 
Anglicy jedzą mało warzyw, często 
natomiast serwują dania smażone 
i pieczone. Dzień zaczynają od 
nieodzownej herbaty z mlekiem 
i tostów. 

- Po długiej podróży przez 
Niemcy, Holandię, Belgię i Fran-
cję, przeprawiliśmy się przez ka-
nał La Manche, a następnego dnia 
dotarliśmy do Londynu – mówi 
Ewa Tułodziecka, nauczycielka 
z „Wazówny”. - Mieliśmy szczę-
ście, że w tym czasie w Londynie 
odbywały się obchody diamento-
wego jubileuszu panowania kró-
lowej Elżbiety II. Ulice i budynki 
przystrojone były �agami Zjedno-
czonego Królestwa, odbywały się 
parady i koncerty. 

Od pierwszego dnia wycieczki 
licealiści sporo zwiedzali. Zaczęli 
od centrum Londynu, zwiedzili 
siedzibę parlamentu, czyli West-
minster z jego sławnym dzwonem 

„Big Benem”. Odbywali przejażdż-
kę London Eye. To wielkie koło 
obserwacyjne, które znajduje się 
nad brzegiem Tamizy. 

- O zawroty głowy przypra-
wiały zarówno piękna panorama 
Londynu, jak i ponadstumetro-
wa wysokość konstrukcji – mówi 
Agnieszka Machado Joaquim. – 
Przez te klika dni odwiedziliśmy 
najsłynniejsze londyńskie muzea. 
To na przykład National Gallery, 
w której wystawiane są między 
innymi „Słoneczniki” van Gocha. 
Byliśmy także w Muzeum Historii 
Naturalnej oraz British Musem. 
Z Greenich, dzielnicy Londynu, 
przez którą przebiega południk ze-
rowy, do centrum Londynu prze-
szliśmy podziemnym tunelem pod 
Tamizą. Mieliśmy również okazję 
uczestniczenia w nabożeństwie 
odprawianym w języku angielskim 
w słynnej katedrze Świętego Paw-
ła. Byliśmy w dzielnicy West End, 
słynącej z teatrów i musicali oraz 
w China Town, gdzie przez mo-
ment można było poczuć się jak 
w Chinach. Zwiedziliśmy twierdzę 
Tower, w niej znaleźć można bo-
gatą ekspozycję klejnotów koron-
nych i salę tortur.

Wycieczkowicze zwiedzili sie-
dzibę królowej - Buckingham Pa-
lace oraz najsłynniejszy londyński 
most - Tower Bridge. 

- Wycieczkę do Londynu 
wspominam bardzo miło – mówi 
Agnieszka Dołęgowska, licealist-
ka z klasy 1 D.- Było to naprawdę 
wielkie przeżycie i wspaniałe do-
świadczenie. Mieszkając u rodzin 
angielskich, poznałam ich kulturę 
oraz podszkoliłam język. Bardzo 
podobało mi się w �e British Mu-
seum. Największym wydarzeniem 
było spotkanie królowej Elżbiety 
II. Z żalem opuszczaliśmy desz-
czowy Londyn.

Dariusz Guzowski

Licealiści i ich opiekunki na tle londyńskiej panoramy
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60. urodziny obchodziła w sobotę 30 czerwca Ochotnicza Straż Pożarna w Pluskowęsach 
(gmina Kowalewo Pomorskie). To drugi tego typu jubileusz w tym roku w gminie. Wcze-
śniej, bo w maju swoje urodziny miała jednostka z sąsiednich Kiełpin.

      Pluskowęsy

Od 60 lat pierwsi na dźwięk syreny

Uroczystości 60-lecia OSP Plu-
skowęsy rozpoczęła uroczysta msza 
święta odprawiana w intencji tych 
strażaków, którzy nie doczekali jubi-
leuszu. Po mszy uczestnicy spotka-
nia, na czele z orkiestrą strażacką, 
przeszli na plac przed remizę, gdzie 
odbyła się o�cjalna część jubileuszu. 
Gości przywitał prezes OSP Andrzej 
Jaguś, historię jednostki przedsta-
wił Roman Dąbrowski, a następnie 
przystąpiono do wręczania odzna-
czeń najbardziej zasłużonym stra-
żakom.

-  Przez te 60 lat przez jednostkę 
przewinęło się bardzo wiele osób. 
Pamiętam jeszcze byłych preze-
sów OSP Pluskowęsy. Cieszę się, że 
jest kontynuacja w postaci drużyn 
młodzieżowych. Trzeba pamiętać, 
że czasem strażacy ochotnicy na 
dźwięk syreny odrywają się czy to 
od pracy, czy od obowiązków ro-
dzinnych i zmierzają ratować ludzi - 
mówił burmistrz Andrzej Grabow-
ski. Na imprezie w Pluskowęsach 
Państwową Straż Pożarną repre-
zentował obecny komendant Paweł 
Warlikowski:

- W naszym powiecie żyją jesz-
cze, choć pozostają na zasłużonej 
emeryturze, strażacy ochotnicy, 
którzy pamiętają jeszcze dzień, kie-
dy zaczynała funkcjonować straż 
w Pluskowęsach. Nie każda orga-
nizacja może poszczycić się takim 
pięknym dorobkiem jak ta jednost-
ka - przemawiał Paweł Warlikow-
ski.

 Jednostka w Pluskowęsach 
została założona w 1952 roku. Jej 
pierwszym i długoletnim preze-
sem był Feliks Kaszkowiak. W 1974 
roku na jego miejsce i również na 
długi okres, bo do 2006 roku pre-
zesem został mianowany Mieczy-
sław Piskorski. Od 2006 do 2011 
roku funkcję prezesa pełnił Bernard 
Foksiński, a od 2011 roku Andrzej 
Jaguś. Obecnie jednostka liczy 35 

członków zwykłych oraz jednego 
honorowego. Jest nim proboszcz 
Bernard Kowalewski. Dodatkowo 
nadzieją jednostki są jej grupy mło-
dzieżowe zrzeszające 14 członków. 

 Po części o�cjalnej odbył się 
miejsko-gminne zawody pożarni-
cze. Kolejny jubileusz OSP w gminie 
Kowalewo Pomorskie odbędzie się 
15 września w Wielkim Rychnowie. 

Tekst i fot. PW

Defilada strażacka przez Pluskowęsy

Wśród obecnych na uroczystości był m.in. prezes zarządu 
miejsko- gminnego OSP Andrzej Grabowski, komendant Paweł 

Warlikowski oraz przewodniczący Rady Miasta Jerzy Orłowski
Jako pierwsi zostali odznaczeni strażacy Medalami za 
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Dokończenie ze str. 1

Zderzył się z prawidłowo ja-
dącym z naprzeciwka motocyklem 
marki suzuki. Przyczyny nagłej 
zmiany pasa ruchu nie są w tej 
chwili znane. Wyjaśni je prowa-
dzone śledztwo. Wskutek zderzenia 
śmierć na miejscu zdarzenia poniósł 
45-letni motocyklista Dariusz Gre-
gorowicz. Do szpitala tra�ł nato-
miast 53-letni pasażer samochodu 
osobowego. 29-letni kierowca auta 
wyszedł ze zdarzenia bez szwanku. 
Motocyklista, który zginął w wy-
padku osierocił dwójkę dzieci. 

- Darek jeździł w naszym klu-
bie od kilku lat. W tym roku stał 
się jego pełnoprawnym członkiem. 
Z tej okazji urządziliśmy dla niego 
skromną imprezę. On zawsze jeź-
dził bardzo spokojnie, nigdy nie 
wyrywał się do przodu – mówi 

prezes FG Stalowe Tłoki, Andrzej 
Budny. - Nawet gdy jeździliśmy w 
grupie trzymał się z tyłu. Jesteśmy 
w szoku, że tak roztropny i prze-
widujący motocyklista zginął. Na 
Darku zawsze można było polegać, 
łączył w sobie najlepsze ludzkie ce-
chy. Był to człowiek wielkiej postu-
ry i równie wielkiego serca - dodaje 
Budny.

Pogrzeb odbędzie się 5 lipca 
w para�i św Katarzyny w Golubiu-
Dobrzyniu o godzinie 15.00.

Koledzy Darka proszą, aby 
wszyscy dołożyli najlepszych sta-
rań, aby nabożeństwo i pogrzeb 
przebiegły w duchu świata moto-
cyklowego. W ten sposób, jak piszą 
na swej stronie, chcą „oddać cześć 
wspaniałemu człowiekowi, nasze-
mu bratu, motocykliście”.  

red.

      Golub-Dobrzyń/Lipno

Śmierć na drodze

      Golub-Dobrzyń

Pierwsze koty za płoty
Młodzi muzycy dadzą w czwartek koncert.

Szef pubu „Spichrz Sound” 
wsłuchał się w potrzeby młodych 
mieszkańców naszego miasta. 
Udostępnia im salę prób i miejsce 
w którym mogą koncertować. Tym 
razem, 5 lipca o godzinie 20.00 na 
scenie jego lokalu zaprezentuje się, 
można powiedzieć, osesek lokal-
nej sceny rockowej. Zespół nazy-
wa się „�e Stokroć”. Założyła go 
czwórka młodych ludzi z Brzuzego 
niecałe dwa miesiące temu. Naj-
starszy członek zespołu liczy sobie 
ćwierć wieku, najmłodszy – woka-

listka, ma zaledwie 18 lat. Zespół 
gra muzykę rockową z elementami 
punka. Starają się tworzyć własne 
interpretacje utworów znanych 
kapel. - Wstęp na koncert jest za 
zupełną darmochę – mówi Marek 
Kowalski, szef Spichrza. - Chce-
my, żeby młodzi ludzie mieli gdzie 
się pokazać. Dajemy im szansę 
na rozwój. U nas mogą robić coś 
twórczego, zamiast ćpać i pić po 
bramach. Serdecznie zapraszam 
na koncert tej młodziutkiej kapeli.

Red.

Motocykl zniszczony po uderzeniu w samochód
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     Golub-Dobrzyń

Pląsy na koniec
Koniec roku szkolnego dla niektórych uczniów to nie tylko uroczyste zakończenie i odebra-
nie świadectwa, ale także bal. Taką imprezę na zamknięcie kolejnego etapu nauczania 
proponuje co roku swoim absolwentom Gimnazjum im. Ignacego Działyńskiego w Golu-
biu-Dobrzyniu. 

      Golub-Dobrzyń

Patriotyczne przedszkolaki
Najpierw legenda o toruńskich piernikach, potem program 
słowno-muzyczny i podziękowania, a na końcu insceniza-
cja historii o Lechu, Czechu i Rusie – tyle atrakcji do zaofe-
rowania miały dzieci na koniec przygody z przedszkolem.
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Przetarg

Kołko rolnicze W. Pułkowo-Lipnica z/s w Lipnicy 
ogłasza przetarg nieograniczony w dniu 13.07.2012 r. 
o godz. 11.00 w KR Lipnica na następujący sprzęt:
Ciągniki szt. 3, Prasy szt. 2, Rozrzutniki do obornika 3 
szt., Ładowacz czeski, Kosiarka rotacyjna, Beczkowóz, 
Piast oraz różny sprzęt warsztatowy.
Więcej informacji pod numerami 605171007 lub 669 
593 826.

PRZETARG

Własnościowa Spółdzielnia Mieszkaniowa w Owiecz-
kowie 
87-400 Golub-Dobrzyń ogłasza przetarg w dniu 
11.07.2012 o godz.11.00 na 
Ciągnik Ursus C-360-3P-12000zł 
Przyczepa ciągnikowa- 2000zł 
Telefon kontaktowy 603067754 w godz. 10.00-15.00
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Bal gimnazjalisty w tym 
roku odbył się 27 czerwca i tra-
dycyjnie rozpoczął się polone-
zem prowadzonym przez dyrek-
tora szkoły Piotra Grzębskiego. 
W uroczystości brali udział nie 
tylko uczniowie czterech ostat-

nich klas gimnazjum, ale i uczą-
cy ich nauczyciele. Do tańca 
przygrywał zespół „Deja vu” 
z Nowogrodu. 

- Jest super! Zespół gra bar-
dzo dynamicznie i fajnie – mó-
wiła w trakcie imprezy Ania, 

tegoroczna absolwentka gim-
nazjum. – Mamy okazję ostatni 
raz pobawić się w takim gronie. 
Zjedliśmy właśnie coś ciepłego 
i biegniemy dalej na parkiet. 

tekst i fot.

Katarzyna Jurkiewicz

Tradycyjny polonez rozpoczął balGimnazjaliści bawili się szampańsko

Dzieci z Niepublicznego 
Przedszkola im. Juliana Tuwima 
„Julianek” na zakończenie swo-
jego pobytu w placówce przy-
gotowały program artystyczny 
składający się z trzech części. Na 
początku była legenda o toruń-
skich piernikach, potem część 
słowno-muzyczna i podzięko-
wania, a na końcu inscenizacja 
historii o Lechu, Czechu i Rusie. 
Wszystko to mogli podziwiać ro-
dzice 28 czerwca. 

- W tym roku postanowiliśmy 
wpleść w występy dzieci akcent 
patriotyczny – mówi  Małgorzata 

Mirowska, dyrektor „Julianka”. – 
Legenda o toruńskich piernikach 
nawiązywała do małej ojczyzny 
i płynnie przechodziła do tematu 
miłości do naszej wspólnej ojczy-
zny jaką jest Polska. Razem z wy-
chowawcami nasze maluchy spe-
cjalnie uczyły się hymnu Polski.

Maluchy w trakcie wystę-
pów podziękowały pracownikom 
przedszkola za wspólnie spędzo-
ny czas i naukę. Dzieci otrzymały 
na pamiątkę dyplomy, elementa-
rze i abum ze zdjęciami.

Katarzyna Jurkiewicz, 



Czwartek, 5 lipca 2012

www.cgd.com.pl
17To i owo

R E K L A M A

R E K L A M A

Remonty na każdą kieszeń, płyt-
ki i gładzie, malowanie 665-
030-548

Sprzedam działkę budowlaną 
odrolnioną przy ulicy Sokołow-
skiej 0,55 ha 725-636-280

Sprzedam stemple budowlane 
nowe tel. 889-929-597

Sprzedam mieszkanie 72,6 m2  
parter po kapitalnym remoncie 
super stan cena do uzgodnienia 
Żeromskiego tel. 668-441-990

Sprzedam mieszkanie w cen-
trum 46,7 m2 3 -pokojowe tel. 
662-988-742

Zatrudnię kierowcę kat c do pra-
cy w dystrybucji 508-631-267

VW POLO 1994 benz.-gaz 1000 
zł stan dobry tel. 664-582-875

Okazja sprzedam dom wykoń-
czony pod klucz, wysoki stan-
dard, Grodno, cena 329 000 zł 
tel. 663-921-628

Działkę rekreacyjną uzbrojoną 5 
ar Grodno sprzedam 607-175-
368

Sprzedam Skoda Fabia 2003 
bogate wyposażenie, salonowy, 
I właściciel, silnik 1,2 benzyna, 
tel. 600-529-594

Praca dla SPAWACZY i dla 
ŚLUSARZY w Golubiu-Dobrzy-
niu tel. 609-411-459

Sprzedam dom zadbany z bu-
dynkami gospodarczymi przy 
szosie w dobrym punkcie cena 
do uzgodnienia Piórkowo tel. 
698-302-654

Usługi rębakiem tel. 606-359-
521

Mam do wynajęcia domek letni-
skowy w Okoninie tel. 600-466-
281

Korepetycje angielski podsta-
wówka i gimnazjum, rosyjski 
zakres podstawowy, możliwość 
dojazdu Golub-Dobrzyń tel. 
503-118-637 dzwonić po 16

Sprzedam działkę budowlaną 
w G-D ul. Jagodowa 770 m2 tel. 
728-564-771

Sprzedam rower dwuosobowy 
tandem stan bardzo dobry tel. 
666-878-210

Sprzedam mieszkanie w Dul-
sku70 m tel. 669-305-796

Wąbrzeźno-obwodnica, woda, 
prąd kanalizacja, działka 3000 
m2, spokój, sprzedam tel. 608-
335-149

Lokal do wynajęcia w centrum 
Golubia-Dobrzynia tel. 507-
062-751

Sprzedam prosięta szt. osiem 
Nowogród tel. 607-874-998

Posiadam do wynajęcia budynki 
gospodarcze ok. Zbójna 54/280-
15-24

Sprzedam działkę rolną 6,6 ha 
Nowogród tel. 881-005-185

Sprzedam dom do remontu, ul. 
Młyńska 5 cena do negocjacji 
tel. 886-644-484/61-28-32-
005

Motocykl ścigacz Aprylla 125 
2001 2500 właściciel 512-230-
892

NAPRAWDĘ WARTO...
PRZECZYTAĆ... „Coco Chanel. Legenda i życie”. Misternie skon-

struowany portret Coco Chanel obejmuje nie tylko burzliwe związ-
ki, z których była sławna, także fascynujące okoliczności powstania 
„małej czarnej”, słynnych perfum Chanel No 5, a także tajemny język 
i symbolikę, którymi kreatorka opatrywała swoje dzieła. Pisząc tę nie-
zwykłą biogra�ę, autorka korzystała z imponującej ilości materiałów 
źródłowych i zdjęć, niektóre z nich nie były dotychczas publikowane.  

Opowieść o Coco Chanel otwiera historia porzuconego dziecka 
wychowywanego w zakonnym sierocińcu, który odcisnął niezatarte 
piętno na całym życiu projektantki. Justine Picardie opisuje je szcze-
gółowo, wydobywając na światło dzienne wszystko to, co Gabrielle 
Chanel przez tyle lat starała się ukryć przed światem, zacierając grani-
ce miedzy prawdą a mitem.

Coco Chanel, bez wątpienia najsłynniejsza kreatorka mody, zmar-
ła w 1971 roku w wieku osiemdziesięciu siedmiu lat. Jednak jej spuści-
zna nadal żyje. Ta książka pozwala nam zrozumieć, jak to się stało, że 
Coco Chanel stała się ikoną świata mody i jak powstała jej największa 
kreacja: ona sama.  

www.empik.com
OBEJRZEĆ... �lm „Martha Marcy May Marlene”, który ukaże się 

na dvd już 18 lipca. W swoim pełnometrażowym debiucie, Elizabeth 
Olsen tworzy świetną „kreację na miarę narodzin gwiazdy” (Rolling 
Stone) występując w tym wciągającym thrillerze psychologicznym, 
który „zdecydowanie jest jednym z najlepszych �lmów roku” (Asso-
ciated Press)! Po wyrwaniu się z niebezpiecznej sekty, spod czujne-
go oka jej charyzmatycznego przywódcy (Nominowany do Nagrody 
Akademii® John Hawkes*), młoda kobieta - Martha (Olsen) stara się 
powrócić do normalnego życia szukając pomocy u swej siostry i jej 
męża. Lecz prześladujące wspomnienia prowadzą Marthę do paranoi 
- nigdzie nie wydaje jej się bezpiecznie a delikatna linia dzieląca rze-
czywistość od urojeń zaczyna się zacierać.

www.empik.com
POSŁUCHAĆ... płyty „PiN do wina”. Wino, naturalnie, może 

istnieć bez muzyki, zaś muzyka, oczywiście, bez wina. Tylko komu 
to potrzebne? Muzyka i wino potra�ą tworzyć pary idealne, o niebo 
zgodniejsze niż wino i potrawy, choć, być może, potrzeba do takich 
kombinacji większej wyobraźni. Nie tak dawno naukowcy z Uniwer-
sytetu Heriot-Watt w Edynburgu dowiedli, że odpowiedni gatunek 
muzyki może spotęgować nasze doznania smakowe w czasie degusta-
cji określonych win. I tak kantata „O fortuna” Carla Or�a wzbogaca 
smak cabernet sauvignon, zaś kanon D-dur Johanna Pachelbela czyni 
smaczniejszym wina z odmiany syrah, podobnie zresztą jak słynna 
aria „Nessun Dorma” z opery „Turandot” Pucciniego. Co jednak, gdy 
ktoś nie lubi Or�a, albo nie przepada za syrahem? 

www.empik.com

Renault Safrane 1997 bogate 
wyposażenie, właściciel, ory-
ginał klima, inst. gaz. b.dobry 
stan, 4700 tel. 512-230-892

Daweoo Nexia 1995 właściciel 
bogate wyposażenie 1800 512-
230-892

SKUP POJAZDÓW CIĘŻARO-
WYCH Wszystkie marki i Każdy 
KAMAZ Zaświadczenie złomo-
wania Transport Gratis 56/477-
89-22, 600-934-784 mam 
AUTO.pl

AUTO-KASACJA Skup Aut, Pła-
cimy NAJWIĘCEJ Wystawiamy 
zaświadczenie, transport GRA-
TIS Gotówka OPEL najwięcej 
56/477-89-22, 600-934-784 
mamAUTO.pl

Kupię bydło pourazowe odbiór 
z domu, wyrejestrowanie, płat-
ność gotówką tel. 784-097-318

Opiekunki Niemcy 662-162-
137

Sprzedam skrzynkę elektryczną 
budowlaną z przewodem ziem-
nym 8m tel. 795-913-779

Sprzedam mieszkanie w Lipnie 
31 m2 cena 47000 512-286-
407

Wynajem limuzyny tel. 609-
613-247 www.cezarlima.cba.pl

Piękna okolica, lasy, jezioro, 
staw przy drodze, działka o wy-
miarach 85/310 sprzedam tel. 
608-335-149

Żwir piasek czarnoziem, Lipnica 
możliwość dowozu 605-739-
200

R E K L A M A
R E K L A M A

Ogłoszenia drobne



18
www.cgd.com.plInformator/Horoskop

Czwartek, 5 lipca 2012

informator

Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
1-4 każdego m-ca

ul. Rynek 5
5-10 każdego m-ca

ul. Pod Arkadami4/6
11-13 każdego miesiąca

ul. Szosa Rypińska 30a
14-22 każdego miesiąca

ul. Kilińskiego 4
23-27 każdego m-ca

Konopnickiej 12
28 - do końca każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 5 – 11 lipca 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Wpływy astralne 
utrudnią Ci kontakty 
z otoczeniem. Działania 

pewnych nieżyczliwych Ci osób nie są tu bez 
znaczenia. Nie prowokuj dyskusji prowadzą-
cych do nieporozumień. Nie trać szansy na 
miłość. W pracy ten tydzień będzie mniej 
przyjemny niż planujesz. Sporo tu nieporo-
zumień. Oszczędzaj swoją życiową energię. 
Wyjdzie Ci to na zdrowie. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Twoje samopoczucie trochę 
się w tym tygodniu poprawi. 
Nasilą się jednak konflikty 
z otoczeniem. Wysiłek włożony 
w pracę nie przyniesie efektów. 

Zachowaj spokój, a kłopoty szybko przeminą.
Nie idealizuj partnera. W pracy działaj rozsąd-
nie. Złe rozwiązania nie przyniosą Ci uznania.
Pomyśl o zdrowiu i zmień dotychczasowy tryb 
życia. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Napięty tydzień. Twoje sto-
sunki z otoczeniem ulegną 
jednak wyraźnej poprawie. 
Niepowodzenia i kłopoty nie 
będą już tak uciążliwe. Aby 

przeżyć ten tydzień, rób sobie częste przerwy 
w pracy. W uczuciach możliwe są przesilenia. 
W pracy lepsze wyniki osiągniesz zachowu-
jąc spokój. Jeśli prowadzisz samochód, rób 
to ostrożnie. Nie wszystko co dzieje się na 
drodze, zależy od ciebie.

Rak (22.06.-22.07.)
Nie dopuszczaj do żadnej 
konfliktowej sytuacji. Nie 
złość się i nie postępuj zbyt 
pochopnie. Zanim kogoś 
skrytykujesz lub zarzucisz mu 

niekompetencje pomyśl, czy Twoje zarzuty są 
uzasadnione. Pomiędzy Tobą a Bykiem może 
zaiskrzyć. W pracy nie narzucaj innym swojej 
woli. Pomocne na kłopoty zdrowotne mogą 
być odpowiednie zioła. 

Lew (23.07.-23.08.)
Zaplanowane na najbliższy 
czas posunięcia mają duże 
szanse powodzenia. Praca za-
wodowa, jak i zajęcia domo-
we nie sprawią Ci trudności. 

Nie przekraczaj tylko granic swoich kompe-
tencji. Niewielkie komplikacje w związkach 
małżeńskich. Przed Tobą aktywny okres. 
Zregenerujesz siły za kilka tygodni, dopiero 
wtedy możesz liczyć na urlop. Przybędzie Ci 
optymizmu. 

Waga (23.09.-22.10.)
Pierwsza połowa ty-
godnia gwarantuje Ci 
dobrą kondycję i po-

wodzenie w interesach. Odpowiedzialne 
zadania i inwestycje mają szansę powo-
dzenia. Dobrze ułoży się współpraca z in-
nymi. Rozbudzi się w Tobie duża potrzeba 
przyjaźni. Łatwiej w tym tygodniu wyko-
nasz każdą pracę. Panuj nad sobą w każdej 
sytuacji. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
W pewnych sprawach poja-
wią się trudności z logicz-
nym myśleniem. Wszystkie 
odpowiedzialne transakcje, 
zwłaszcza te związane z fi-

nansami, mogą być niebezpieczne. Odłóż 
je na inny moment. W miłości nie buduj 
zamków na lodzie. W pracy raczej stracisz 
niż zyskasz. Dbaj o zdrowie i pamiętaj o re-
gularnej gimnastyce. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Sprawy, na których Ci zależy 
idą całkiem dobrze. Niczego 
jednak nie przyspieszaj, bo 
niecierpliwość jest złym do-

radcą. Nie stwarzaj sobie problemów, któ-
rych możesz uniknąć. W miłości szczęście. 
W pracy możesz wiele osiągnąć. Pozwól 
sobie na chwilę relaksu. Dobrze wpłynie to 
na Twoje zdrowie.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Ten tydzień będzie w miarę 
spokojny. Pewne problemy 
całkiem znikną, a inne za-
czną się wyciszać. Na powo-
dzenie i korzyści możesz li-

czyć w finansach. Dobry moment, aby zadbać 
o interesy rodziny. Bliscy okażą Ci więcej 
ciepła. W pracy uda się załatwić wiele spraw. 
Rozpocznij kurację witaminową. Wzmocnij 
swoją odporność.

Byk (21.04.-21.05.)
Czeka Cię niezbyt miły 
tydzień. Rezultaty Twoich 
działań nie będą widocz-
ne. Nie ma jednak innej 
rady jak zabrać się do 

pracy. Im szybciej się z nią uporasz, tym 
szybciej pójdziesz na urlop. Możliwy kryzys 
w miłości. Obowiązki zaczynają Cię męczyć. 
Warto zadbać o relaks. Może masaż, basen, 
siłownia?

Panna (24.08.-23.09.)
Początek tygodnia zapowiada 
się pracowicie. W tym czasie 
musisz się uporać z zaplano-
wanymi zadaniami. Niewyklu-
czone są duże trudności we 

współpracy z innymi. Bądź miły, a bliscy Ci to 
odwzajemnią. Samodzielną pracą osiągniesz 
więcej. Jak umiesz liczyć, licz na siebie. Za-
chowaj równowagę wewnętrzną. Nie denerwuj 
się niepotrzebnie.

Czwartek 05.07.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 06.07.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 07.07.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 08.07.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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19/23/27
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Jasio pyta tatę: 
- Co to są muflony?
- To takie głupie ryby.
- Ale tutaj piszą, że one skaczą po ska-
łach.
- Sam widzisz jakie to są głupie ryby!

Telefon w biurze podróży:
- Organizujecie pobyty w Egipcie?
- Oczywiście, a jaki ośrodek pana intere-
suje?
- A jakie są?
- Szarm-el-Szejk, Hurgada, Taba, Nuwej-
ba...
- Stop, Nuwejba, to mnie właśnie pasuje!
- Kiedy chce pan jechać?
- A nie, ja krzyżówkę rozwiązywałem, 
dziękuję za pomoc.

Rozmowa w sprawie pracy:
- A jak wygląda u Pana sprawa języków 
obcych?
- Znakomicie... Poza polskim wszystkie 
języki są mi obce.

Baran (21.03.-21.04.)
Tydzień będzie spokojny 
i sprzyjający dobrym re-
lacjom z otoczeniem. Nie 
będziesz mieć większych 
powodów do niepokoju. 

Pod koniec tygodnia atmosfera wokół Ciebie 
może jednak ulec pogorszeniu. Unikaj kłótni 
z bliską osobą. Wykaż się większą tolerancją 
wobec innych. Przejdź na lekkostrawną dietę. 
To korzystnie odbije się na Twoim zdrowiu.
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Sposób wykonania:
Pomidory umyć i odkroić czapeczkę. Wydrążyć. Jaja wymieszać trzepaczką z mlekiem, solą i pieprzem. Obrać ce-
bulę i pokroić w kostkę. Zetrzeć ser na grubych oczkach. Umyć bazylię, wytrzeć do sucha i oskubać listki. Bazylię 
drobno posiekać. Rozgrzać masło na patelni. Dodać mieszankę mleka z jajkiem, zostawić na mocnym ogniu, od 
czasu do czasu mieszając aż do ścięcia jaj, do tego dodać goudę i groszek. Na koniec dodać bazylię. Wypełnić po-
midory jajecznicą z serem i przykryć je odkrojoną wcześniej czapeczką. Najlepiej podawać ze słonymi bułeczkami 
lub paluchami drożdżowymi.

POMIDORY FASZEROWANE

Składniki: 
8 dużych, twardych pomidorów
4 jaja
100 g średnio dojrzałego sera gouda
100 g zielonego groszku
1 cebula
1 łyżka masła
1/2 pęczka bazylii
2 łyżki mleka
pieprz, sól

Sposób wykonania:
Fasolkę umyć, obrać, zalać wrzątkiem, aby fasolka była lekko przykryta, dodać kostkę warzywną i gotować około 
20 minut. W rondlu rozgrzać olej, wrzucić drobno posiekaną cebulę i pokrojoną w słupki kiełbasę. Smażyć do 
miękkości. Dodać pomidory pokrojone w kostkę i całość dusić około 15min. Na końcu wrzucić fasolkę. Przyprawić 
solą i pieprzem. Garnek przykryć i dusić chwilę na wolnym ogniu, żeby sos zgęstniał.

 POMIDOROWO-FASOLOWE LECZO

Składniki:
50 dag fasolki szparagowej (żóltej i zielonej)
1 kiełbasa podwawelska
5 pomidorów
1 cebula
do smaku sól pieprz,
1 łyżka oleju rzepakowego

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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W okresie międzywojennym na rynku prasowym ukazywało 
się wiele tytułów. Niemal każda partia miała swoje czaso-
pismo. Również prawicowy ruch robotniczy wydawał swoją 
gazetę. Sporadycznie ukazywały się w niej artykuły doty-
czące Golubia. 

      Golub

Topielec w „Głosie Robotnika”
Na ziemia chełmińska krzyżackimi warowniami stoi. To tu jako pierwsi pojawili się zakon-
nicy z czarnym krzyżem na płaszczu. To oni wybudowali ceglane zamki. Założyli miasta na 
prawie chełmińskim. Niemal w każdej miejscowości pozostały ślady ich panowania. 

      Region

Szlakiem zamków i miast

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

W 1226 roku Konrad Mazo-
wiecki rozpoczął rozmowy z Krzy-
żakami, przyznając im w dwa lata 
później w dzierżawę ziemię cheł-
mińską. Polski książę zachował jed-
nak władzę zwierzchnią nad tere-
nem. Nie przeszkodziło to rycerzom 
zakonu w jej opanowaniu. 

W 1230 roku zakonnicy sfał-
szowali dokument podpisany przez 
Konrada. W nowym napisali, że 
książę nadał im ziemię chełmiń-
ską w wieczyste posiadanie, a nie 
w dzierżawę. Fałszywy dokument 
potwierdził w 1234 roku papież 
Grzegorz IX. Uznał suwerenną wła-
dzę Krzyżaków na ziemi chełmiń-
skiej. Dodatkowo na skutek starań 
krzyżowców cesarz Fryderyk II 
wydał w 1235 roku tzw. Złotą Bullę, 
która potwierdzała nadanie Krzyża-
kom ziemi chełmińskiej, jednak nie 
jako lenna nadanego im przez Kon-
rada Mazowieckiego, ale jako wła-
sności. Od tego momentu zakon-
nicy rozpoczęli podbój terenu oraz 
budowę kolejnych zamków i miast. 

Już w 1228 roku zakon krzyżac-
ki wybrał Chełmno na stolicę ziemi 
chełmińskiej. W latach 1230-1250 
było ono głównym miastem zakonu 
i siedzibą I Komturii, a  w okresie 
1236-1251 siedzibą diecezji cheł-
mińskiej. W 1233 roku Chełmno 
łącznie z Toruniem otrzymało pra-
wa miejskie, które stały się wzorem 
dla lokacji około 200 miast wschod-
niopomorskich i mazowieckich. 
Ostatecznie stolice państwa zakon-
nego przeniesiono do Malborka a 
później do Królewca. 

Drugim bardzo ważnym ośrod-
kiem na terenie ziemi chełmińskiej 
był Toruń. To tu w 1231 roku osie-
dlił się niewielki oddział krzyżacki. 
Do czasów nam współczesnych za-
chowały się ruiny pierwszego zamku 
krzyżackiego na ziemiach polskich 
w Małej Nieszawce. Po pewnym 
czasie Krzyżacy przeszli na drugą 
stronę Wisły. Najpierw założyli osa-
dę w okolicach dzisiejszego Starego 
Torunia. W roku 1236, z powodu 
częstych powodzi nawiedzających 
te nisko położone tereny, przenie-
siono miasto w górę rzeki, w miej-
sce jego obecnego położenia. Nowe 
terytorium miasta określa odno-
wiony przywilej chełmiński z 1251 
roku, wystawiony w miejsce starego, 
zniszczonego w pożarze. W 1264 
nadano prawa miejskie drugiej osa-
dzie – Nowemu Miastu, od wschodu 
stykającemu się ze Starym Miastem. 
W 1454 roku oba ośrodki połączo-
no, zachowując jednak dzielące je 
mury obronne. 

Kolejny duży zamek i miasto 
powstało także nad Wisłą, w Gru-
dziądzu. Krzyżacy rozpoczęli budo-
wę warowni w połowie XIII wieku. 

Miasto zostało założone na prawie 
chełmińskim w roku 1291 roku. 

Po opanowaniu brzegów Wisły 
zakonnicy rozpoczęli zajmowanie 
terenów bardziej odległych. Kolejne 
warownie powstały między inny-
mi w Zamku Bierzgłowskim oraz 
Kowalewie Pomorskim i Golubiu. 
W pierwszej miejscowości znajduje 
się jedna z najstarszych obronnych 
budowli krzyżackich. Zamek zo-
stał wzniesiony w latach 1270-1305 
w miejscu wcześniejszego grodu 
z 1260 roku zniszczonego przez 
Litwinów. Był siedzibą komturii. 
Obecnie w warowni znajduje się 
diecezjalne centrum kultury. 

W Kowalewie Pomorskim 
Krzyżacy pojawili się już w 1231 
roku. W latach 1277–1303 na wą-
skim przesmyku między dwoma 
dziś nieistniejącymi jeziorami wy-
budowali kamienno-ceglany za-
mek. Do dziś zachowały się tylko 
fragmenty murów oraz �lar gdani-
ska. Co ciekawe w okresie I Rzeczy-
pospolitej w Kowalewie odbywały 
się sejmiki województwa – ziemi 
chełmińskiej. To tu znajdowało się 
archiwum regionu. 

W Golubiu rycerze z czarnym 
krzyżem pojawili się pod koniec 
XIII wieku. W 1296 roku, na wzgó-
rzu nad Drwęcą rozpoczęli budo-
wę zamku. Kilka lat później nadali 
osadzie nad graniczną rzeką prawa 
miejskie. W okresie średniowie-
cza Golub miał duże znaczenie dla 
Krzyżaków ponieważ w tym miej-
scu, nad Drwęcą znajdował się most 
i przejście graniczne. 

Jednym z najbardziej okazałych 
zamków w ziemi chełmińskiej była 
warownia w Radzyniu Chełmiń-
skim. Była budowana przez niemal 
sto lat. Zamek został ukończony 
w połowie XIV wieku. Dziś, mimo 
upływu kilkuset lat warownia na-
dal prezentuje się okazale. Kilka 
kilometrów od Radzynia znajdują 
się ruiny niemal zapomnianego już 
zamku w Pokrzywnie. Budowla po-

wstała w niemal tym samym czasie 
co zamek w Grudziądzu. 

Nieopodal znajduje się kolejna 
warownia w miejscowości Rogóźno 
– Zamek. Twierdza powstała pod 
koniec XIII wieku. Kilka kilome-
trów od niej Krzyżacy założyli mia-
sto – Łasin. 

Budowa kolejnego zamku 
w Brodnicy rozpoczęli zakonnicy 
w 1305 roku. Natomiast pierwszy 
zapis dotyczący osady pochodzi 
z 1298. Po raz pierwszy jako „ci-
vitas" czyli miasto lokowane na 
prawie niemieckim, Brodnica była 
wzmiankowana w 1317 roku. Ostat-
ni zamek w tym rejonie Krzyżacy 
wybudowali w Lidzbarku Welskim. 

W średniowieczu Chełmża, 
Wąbrzeźno, Nowe Miasto Lubaw-
skie i Lubawa mimo tego, że leżały 
w ziemi chełmińskiej należały do 
biskupów chełmińskich. Z tego 
względu Krzyżacy nie budowali tu 
swoich zamków. Warownie wznosili 
duchowni. Miały one jednak cha-
rakter ich rezydencji. Pozostałości 
po takim zamku zachowały się mię-
dzy innymi w Wąbrzeźnie. 

W związku z wakacjami za-
chęcamy naszych czytelników do 
wędrówek szlakiem zamków krzy-
żackich w naszym regionie. 

Tekst i fot.

Szymon Wiśniewski

Pozostałości po zamku w Pokrzywnie 
koło Grudziądza

W okresie między wojennym 
„Głos Robotnika” był organem Na-
rodowej Partii Robotniczej. Stron-
nictwo te miało wielu sympatyków 
zwłaszcza na Pomorzu. NPR po-
wstała z połączenia Narodowego 
Związku Robotniczego z zaboru 
rosyjskiego i Narodowego Stron-
nictwa Robotników, które działa-
ło na ziemiach dawnego zaboru 
pruskiego oraz na Śląsku. Jednym 
z najbardziej znanych polityków 
partii był Jan Stanisław Jankowski. 
W okresie okupacji hitlerowskiej 
pełnił funkcję Delegata Rządu na 
Kraj. Niestety nie wiemy dokładnie 
ilu członków i sympatyków partii 
było w Golubiu. 

W 1931 roku w Drwęcy uto-
piła się trzyletnia dziewczynka 
– Irena Buczyńska. O tragedii 
pisała ówczesna prasa. W „Gło-
sie Robotnika” z 12 maja 1931 
roku zanotowano, że dziecko po-
chodziło z Bydgoszczy i zaginęło 
w czasie pobytu w Golubiu. Ro-
dzice mimo poszukiwań w rzece 
nie znaleźli ciała. 

W kolejnych numerach gaze-
ty nie pojawiły się już informacje 
o tragedii. Znalazło się natomiast 
zaproszenia do wzięcia udziału 
w obradach Narodowej Partii 
Robotniczej.

Szyw

Krótka notatka o tragicznej śmierci 
dziewczynki z 1931 roku

Zaproszenie do wzięcia udziału w spo-
tkaniu partyjnym NPR

Zamek w Radzyniu Chełmińskim mimo upływu lat nadal prezentuje się okazale
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      Kierunki studiów

Wojskoznawstwo
Czy wojskoznawstwo okaże się sukcesem toruńskiej uczelni w czasach, gdy wiele kierun-
ków cierpi na małe zainteresowanie studentów? Pomysłodawca nowego kierunku na Uni-
wersytecie im. Mikołaja Kopernika w Toruniu Waldemar Rezmer zauważa, że w Polsce 
jest około 100 klas mundurowych w szkołach średnich. Jeśli chociaż jeden uczeń z klas 
mundurowych przyjdzie na toruńską uczelnię na studia to kierunek ma szansę rozwoju.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Studia uniwersyteckie w Grudziadzu!

www.umk.pl/rekrutacja

www.facebook.com/UniwersytetMikolajaKopernika

PIELÊGNIARSTWO

RATOWNICTWO MEDYCZNE

EUROPEISTYKA studia niestacjonarne

ZARZ¥DZANIE

GEOGRAFIA

specjalnoœæ   geografia turystyczna”

Z

ul. Sienkiewicza 22, 86-300 Grudzi¹dz, tel. +48 56 611-22-35

amiejscowy Oœrodek Dydaktyczny Uniwersytetu Miko³aja Kopernika 

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

R E K L A M A

Wydział Nauk Historycz-
nych UMK w roku akademickim 
2011/2012 wystartował ze studiami 
na kierunku wojskoznawstwo. Są to 
studia I stopnia, na poziomie licen-
cjatu w trybie stacjonarnym i nie-
stacjonarnym. 

Według założeń nie mają być to 
studia wojskowe, a cywilne więc stu-
denci nie zostaną umundurowani.

Program studiów na wojsko-
znawstwie obejmuje trzy grupy za-

jęć. Do zajęć podstawowych należą 
takie przedmioty jak: współczesne 
systemy polityczne, prawne pod-
stawy funkcjonowania polskich 
sił zbrojnych, prawne podstawy 
funkcjonowania polskich organów 
ochrony bezpieczeństwa i porząd-
ku publicznego, bezpieczeństwo 
międzynarodowe, międzynarodo-
we prawo humanitarne kon�iktów 
zbrojnych, wyszukiwanie i przetwa-
rzanie elektronicznych źródeł infor-

macji czy też geogra�a historyczna. 
Do grupy zajęć kierunkowych zali-
cza się bloki poświęcone rozwojowi 
sztuki wojennej od starożytności 
do czasów współczesnych, a poza 
tym m.in. zajęcia z zakresu bezpie-
czeństwa narodowego, kartogra�i 
i nawigacji satelitarnej, sił zbrojnych 
współczesnego świata, współcze-
snych kon�iktów lokalnych i zwal-
czania terroryzmu, bronioznawstwa, 
munduroznawstwa. Na studiach 

będzie można spotkać się także z ta-
kimi przedmiotami jak: bezpieczeń-
stwo granic państwowych, policja 
w Polsce, ochrona praw człowieka, 

misje stabilizacyjne i pokojowe na 
świecie, ochrona informacji, współ-
czesna technika wojskowa i policyj-
na, współczesne służby ochrony po-
rządku publicznego oraz podstawy 
zarządzania kryzysowego. Studenci 
wojskoznawstwa będą uczestniczyć 
oczywiście w zajęciach z wychowa-
nia �zycznego, sportów walki oraz 
licznych zajęciach terenowych.

Przedmioty obowiązkowe, 
które przeważnie trzeba zdawać, 
aby dostać się na opisywany kieru-
nek: historia, język polski w części 
pisemnej, geogra�a albo wiedza 
o społeczeństwie.

- W ramach dostosowywania 
oferty dydaktycznej do potrzeb 
rynku pracy Uniwersytet Mikołaja 
Kopernika w Toruniu postanowił 
wyjść naprzeciw osobom, które bę-
dąc humanistami interesują się tak-
że problematyką militarną, a swoją 
karierę zawodową planują związać 
z wojskiem, policją lub innymi służ-
bami mundurowymi - mówi Jaro-
sław Centek, pełnomocnik dzieka-
na Wydziału Nauk Historycznych 
UMK ds. kierunku wojskoznaw-
stwo. - UMK jest jedyną w Polsce 
uczelnią oferującą studia na takim 
kierunku. 

Oprac. Katarzyna Piotrowska

Jarosław Centek z grupą studentów na ruinach jednego ze schronów Twierdzy Toruń
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Przypadków „przyspawania się” do stanowiska w Polsce nie brakuje. Nie brakowało ich 
także przed wojną. Burmistrz Kowalewa Kazimierz Kuchler za swoje przywiązanie do sta-
nowiska zapłacił własną krwią.

      Kowalewo Pomorskie

Dziwny burmistrza przypadek

Ludzie uciekajta bo doktory jadą!- wykrzykiwała jedna z bohaterek „Nocy i dni” kiedy le-
karze przybyli do jej wsi by zabrać do szpitala chorych. Scenki takie jak ta nie były w XIX 
wieku wyjątkiem. Opieka zdrowotna oparta była głównie na znachorach i babkach. Lepsi 
lekarze przyjmowali tylko w wielkich miastach.

       Medycyna

Znikąd ratunku
 W 1862 roku jeden lekarz 

przypadał na 12 tysięcy osób. W ca-
łym Królestwie Polskim pracowało 
ich zaledwie 408, a czego połowa 
w Warszawie. Najtrudniejszy dostęp 
do lekarzy mieli mieszkańcy wsi. 
W praktyce jeden lekarz gminny 
przypadał na 5-7 gmin, co oznaczało 
tyle, ze niejeden ówczesny Polak od 
urodzenia do śmierci nie wiedział 
przez całe życie ani jednego doktora. 
Ludzie na wsi nie mieli czym płacić 
lekarzom, a ich perspektywy rozwo-
ju zawodowego były żadne. Zresztą 
sami ludzi na wsi nie lubili lekarzy 
i im nie ufali. Tu i ówdzie powiada-
no, że lekarze trują chorych bądź 
przeprowadzają na nich ekspery-
menty. Nawet bogaci chłopi zamiast 
wzywać lekarza woleli zaufać zna-
chorom, samozwańczym felczerom 
czy też babkom. Problem znacho-
rów i uzdrowicieli był marginalny 
tylko w zaborze pruskim. Tu władze 
takich osobników wyłapywały. 

Na polskiej wsi wciąż wierzo-
no w moc zaklęć i modlitw. Leczo-
no kwiatem lipowym, rozgrzanym 
owsem, chorych smarowano tłusz-
czem, a choróbska wymiatano mio-
tłą. Chorego nieraz zakopywano 
w nawozie końskim, a cierpiących 
na choroby weneryczne, zapewne 
za karę, po gardło w gnoju. Oczy-
wiście terapia taka nie pomagała, 
ale po wyjęciu z takiego gnoju każ-
dy chory czuł się wyłącznie lepiej. 
Niestety równie często "medycyna 
ludowa" kończyła się śmiercią pa-
cjenta. Dobrym przykładem jest 
opis pewnego zabiegu, który przed-
stawiono na kartkach noweli "An-
tek". Domy na wsi były wylęgarnią 
chorób. Wiejskie chałupy, w których 

zamieszkiwali ludzie i bydło roiły 
się od wszelkiego robactwa. Kara-
luchy, pchły, wszy oraz szczury, na 
co dzień towarzyszyły swoim ży-
wicielom przenosząc na nich wiele 
zakaźnych chorób łącznie z dżumą 
i durem plamistym

Fatalnie prezentowały się pol-
skie szpitale. Poza renomowanymi 
klinikami szpitale publiczne przy-
pominały przytułki dla biedoty. Nie 
wszystkie miały bieżącą wodę Nie 
przestrzegano w nich zasad higie-
ny przez co często wybuchały tam 
epidemie. Jeszcze pod koniec XIX 
wieku w zaborze rosyjskim istnia-
ły 62 szpitale - najwięcej w War-
szawie. Nieodłącznym elementem 
stroju lekarza w szpitalu była chu-
sta, która nie służyła zabezpiecze-
niu przeciwko zarazkom, ale miała 
umożliwić w miarę normalne oddy-
chanie. W szpitalach panował bo-
wiem straszny smród.

 Najczęściej umierano na za-
palenie płuc, choroby serca i gruź-
licę. Ospa była w odwrocie. Coraz 
popularniejsze stawały się szcze-
pienia, ale i tak Polska przodowała 
w śmiertelności z powodu ospy. Do-
piero w 1916 roku władze niemiec-
kie i austriackie zmusiły Polaków 
pod groźbą kary do stawiania się na 
szczepieniu. 

 Tematem tabu byli XIX -wiecz-
ni lekarze, którzy dokonywali abor-
cji. Była ona karana zsyłką na Sybir. 
Kobiety, które usunęły płód wysyła-
no natomiast na 10 lat do ciężkiego 
więzienia. O aborcji aż do początku 
XX wieku niewiele pisano w polskiej 
prasie, a zabiegi spędzania płodu 
pozostawały poza wszelką kontrolą. 
Do sądu sprawy tra�ały w przypad-

ku nieczęstych donosów lub kiedy 
kobieta zmarła po zabiegu. 

 Prawdziwą sensacją stał się 
proces z 1896 roku, prowadzony za 
zamkniętymi drzwiami, bo spra-
wa była na owe czasy zbyt drażli-
wa moralnie. Wówczas oskarżony 
o spędzenie płodu lekarz J. Zajdow-
ski został skazany na 4 lata ciężkich 
robót i dożywotnie osiedlenie na Sy-
berii. Nie wiadomo, czy ostatecznie 
tra�ł on za Ural, ale między innymi 
ten proces doprowadził do szerszej 
dyskusji na temat aborcji. Zaczęto 
kwestionować jej karalność, w czym 
przodował wybitny publicysta Ta-
deusz Boy-Żeleński. Ponieważ od-
powiedni przepis z nowego kodeksu 
z 1903 roku stanowił na dobrą spra-
wę �kcję prawną, dyskusja toczyła 
się raczej niemrawo. 

Jak się zdaje, jej echa słyszymy 
do dziś...

PW

W XIX wieku medycyna wciąż racz-
kowała. Na rycinie prototyp aparatu 

tlenowego

W XIX wieku krajobraz okolic Golubia tworzyły rozległe fol-
warki: duże połacie pól i zabudowania gospodarskie. Całe 
wsie należały do zamożnych rodzin. Ale każda zamożność 
miała swój kres i czasem zdarzało się, że wieś trzeba było 
sprzedać. Przekonali się o tym mieszkańcy XIX-wiecznych 
Kiełpin.

      Ekonomia

Wieś tanio sprzedam

Kiełpiny już w średniowieczu 
były folwarkiem. Należały do Za-
konu Krzyżackiego. W XVI wieku 
ich właścicielem stał się król, we wsi 
mieszkało 93 chłopów. W XIX wie-
ku Kiełpiny często zmieniały wła-
ścicieli. W 1817 roku należały do 
niejakiego Schumachera, w 1934 
roku do Ludwika Volkera, a póź-
niej ich właścicielem został Scho-
enfeld. Niestety ten ostatni pod-
upadł �nansowo i został zmuszony 
do wyprzedaży majątku by spłacić 
długi. Kiełpiny jako wieś subha-
stowano. Dziś słowo to jest bardzo 
rzadko używane. Oznacza ono 
przymusową licytację majątku. Ile 
kosztowały Kiełpiny w 1887 roku? 
100 tysięcy marek. Dla przykładu 
w tym samym czasie tona pszenicy 
kosztowała 120 marek. Można więc 
powiedzieć, że wieś sprzedano za 
830 ton pszenicy. Oczywiście była 

to kwota i tak zaniżona, bo trzy lata 
wcześniej za Kiełpiny dawano 130 
tysięcy marek. Na wsi ciążyło jed-
nak 40 tysięcy marek długu. Jedy-
nym chętnym do zakupu Kiełpin 
był bank meklemburski. Bankierzy 
dokonali parcelacji, czyli podziału 
ziem we wsi między osadników. 
Wydzielono także teren pod szko-
łę. Jak widać upadłość folwarku nie 
zawsze oznacza złe wieści dla jego 
mieszkańców. 

PW

Mapa Kiełpin z 1911 roku

15 października 1917 roku. W okolicach Golubia-Dobrzynia 
i Kowalewa życie toczy się powoli, jednak każdy pamięta 
o wojnie, która od trzech lat przetacza się przez Europę. 
O niepodległej Polsce mówi się jeszcze niechętnie, ale są 
zapaleńcy dla których nie jest to mrzonka. Jednymi z nich 
są właściciele Piątkowa - Oswald Potocki i jego żona Ma-
ria. Byli oni inicjatorami obchodów rocznicy śmierci Tade-
usza Kościuszki w Wąbrzeźnie i Kowalewie.

       Do niepodległości

Niepokorne małżeństwo

Przekonanie władz niemieckich 
do uczczenia rocznicy śmierci pol-
skiego patrioty, dowódcy powstania  
narodowego nie było łatwe. Udało 
się i 28 października w Wąbrzeźnie 
odbył się uroczystości, które roz-
poczęła msza św. w intencji duszy 
Tadeusza Kościuszki. Wieczorem 
w lokalu Briesener Hof (Dwór Wą-
brzeski) urządzono wieczornicę 
poświęconą dowódcy powstania. To 
właśnie jednym z jej punktów był 
odczyt Oswalda Potockiego. Refe-
rat powtórzył 4 grudnia, ponieważ 
zainteresowanie było bardzo duże. 
Został on także w całości wydruko-
wany w Gazecie Codziennej. 

9 grudnia uroczystości poświę-
cone Kościuszce odbyły się w Kowa-
lewie. I tym razem w ich organizacji 
brało udział małżeństwo Potockich. 
Niestety władze niemieckie obawia-
jąc się nagłego przypływu patrioty-
zmu zabroniły wystawienia sztuki 
pt. "Dla ojczyzny". Kiedy Maria Po-
tocka dowiedziała się o zakazie pró-
bowała jeszcze interpelować w Ber-
linie, ale niestety sztuka nie została 
wystawiona. 

Oswald Potocki 4 lutego 1918 
roku został wiceprezesem Toruń-

skiego Towarzystwa Naukowego, 
które składało się z inteligencji po-
morskiej i dbało o historię i kulturę 
polską. Potoccy również wspierali 
materialnie o�ary wojny. Maria 
i Oswald wzięli udział w ważnych 
politycznych wydarzeniach 1918 
i 1919 roku, które zdecydowały o po-
wrocie Pomorza do Polski. Maria 
wzięła udział w obradach Polskiego 
Sejmu Dzielnicowego w Poznaniu. 
Oswald, z żoną brał udział w przy-
gotowaniu francuskiego tłumacze-
nia materiałów przeznaczonych dla 
Komitetu Narodowego Polskiego 
w Paryżu, w celu udokumentowania 
polskości Pomorza. 

W styczniu 1920 roku Potoccy 
doczekali się powrotu ich Piątko-
wa do Polski. Pod koniec stycznia 
Oswald został komisarycznym wój-
tem Frydrychowa. Niestety historia 
Oswalda ma przykry �nał. Z wolnej 
Polski, o którą walczył przez lata 
cieszył się zaledwie miesiąc. Zmarł 
po krótkiej chorobie 22 lutego 1920 
roku w Toruniu.

 Maria przeżyła męża. Zginęła 
podczas jazdy konnej w Napolu.

PW

„Przykre i niezdrowe stosun-
ki jakie panują w niektórych mia-
steczkach pomiędzy głową miasta  
a przedstawicielami obywatelstwa 
doprowadziły w Kowalewie do 
skandalicznego zajścia. Otóż w po-
niedziałek o godzinie 2 popołudniu 
wszedł jeden z radnych miasta do 
mieszkania p. burmistrza Kazimie-
rza Kuchlera i wzbraniał się je na 
wezwanie opuścić. W chwili zaś, 
gdy burmistrz osobiście go wezwał 
do puszczenia mieszkania i zagro-
ził przywołaniem policji, uderzył 
go jakimś ostrym narzędziem 

w twarz, tak, iż ten zalany krwią 
upadł na ziemię." - to opis zdarze-
nia do którego doszło w w kwiet-
niu 1924 roku w Kowalewie. Spra-
wa wydaje się być bulwersująca, 
ale można zmienić nieco punkt 
widzenia na nią po zapoznaniu się 
z karierą polityczną Kazimierza 
Kuchlera w Kowalewie. 

 Został on burmistrzem w 1922 
roku na 12-letnią kadencję. Od po-
czątku urzędowania nie mógł dojść 
do porozumienia z mieszkańcami 
miasta. Był kilkakrotnie zawiesza-
ny w urzędowaniu. Tuż przed oma-

wianymi wydarzeniami i pobiciem 
został zawieszony w czynnościach 
burmistrza przez wojewodę po-
morskiego. Łącznie burmistrz był 9 
razy karany dyscyplinarnie grzyw-
nami od 5 do 100 złotych. Otrzy-
mał też karę porządkowa w wyso-
kości 150 złotych. Zdecydowanie 
nie cieszył się poparciem miesz-
kańców miasta. Nawet po wyroku 
Trybunału Dyscyplinarnego w Po-
znaniu, który wydalał go ze służby 
uzurpował sobie prawo do bycia 
burmistrzem.  

PW
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      Piłka nożna

Zmiany, zmiany, zmiany
Saturn Ostrowite ma za sobą trudny sezon. Drużyna z gminy Golub-Dobrzyń zajęła ostatnie 
miejsce w A-klasie, ale mimo to ma szansę na utrzymanie się w lidze. W Ostrowitem nastąpi 
jednak po sezonie zmiana, i to dość radykalna. Zmieni się najprawdopodobniej trener oraz, co 
ważniejsze cała strategia budowy drużyny. Rozmowa z trenerem Sławomirem Izajaszem. 

Początek problemów Satur-

na Ostrowite to początek sezonu 

i seria porażek w rundzie jesien-

nej. Co legło u przyczyn tej feral-

nej passy?

- Na początku sezonu naszym 
problemem była obsada pozycji 
bramkarza. Mieliśmy bramkarza, 
który stawał między słupkami od 
czasu do czasu. Potem postawili-
śmy na bardzo młodego i niedo-
świadczonego Damiana Ożóga. 
Mimo młodego wieku musiał 
wziąć na siebie całą odpowiedzial-
ność, także za swoje błędy. Myślę 

jednak, że jeszcze jeden, dwa se-
zony i stanie się on bardzo solid-
nym golkiperem. Nadużyciem by-
łoby powiedzieć, że zawinił tylko 
bramkarz, bo tak nie było. Innymi 
problemami była m.in. kontuzja 
naszego defensora Krzysztofa Kor-
czaka i brak dopływu do drużyny 
młodej krwi. Graliśmy zawodni-
kami, którzy są już, jak na piłkarzy, 
zaawansowani wiekowo.

Wiosna była w wykonaniu 

Saturna lepsza. Zdobywaliście 

punkty, a w kilku meczach wynik 

był dla Was niekorzystny tylko 

minimalnie - by wspomnieć cho-

ciażby ostatnie dwa mecze prze-

grane 2:3. Czy to efekt dobrze 

przepracowanej zimy?

- Raczej nie doszukiwałbym 
się przyczyn w zimowym przy-
gotowaniu, wręcz przeciwnie. 
Wiosną mieliśmy jeszcze większe 
problemy kadrowe niż jesienią, 
a mimo to udało się zdobywać 
punkty. Myślę, że sporo zależało 
także od szczęścia. Jesienią także 
były spotkania, które mogliśmy 
wygrać, ale zabrakło boiskowego 
farta. Dużo dał także Orlik i moż-

liwość treningu na nim
Jak oceniłby Pan ostatni se-

zon w wykonaniu zawodników 

Saturna Ostrowite?

- Mimo ostatniego miejsca 
w lidze uważam, że oceny za in-
dywidualną grę muszą być dobre. 
Może poza jednym meczem we 
wszystkich piłkarze dawali z siebie 
wszystko. Na tyle starczyło nam sił 
i umiejętności. 

Jaka jest najbliższa przy-

szłość Saturna?

- Chcemy by zespół seniorów 
poprowadził inny trener - Andrzej 
Chyliński. Ma on doświadcze-
nie piłkarskie. Występował m.in. 
w Promieniu Kowalewo. Moje 
stosunki z zawodnikami były być 
może zbyt bliskie, a przez to ich 
ocena niezbyt obiektywna. Nowy 
trener wprowadzi nowe zasady. 
Może moje pomysły na ten skład 
się wyczerpały, a następcy uda 
się coś naprawić. Naszym celem 
w tym nowym rozdaniu w Satur-
nie nie jest kurczowe utrzymanie 
się w A- klasie czy walka o awans 
od razu w pierwszym sezonie 
w B-klasie. Celem jest stworzenie 
zespołu, który będzie miał tak-
że młodzieżowe zaplecze. W tym 
roku oddana zostanie hala spor-
towa w Gałczewie i stworzona 
tam klasa sportowa dla chłopców 
o pro�lu piłkarskim. To pozwoli 
utrzymać w treningu młodzież, 
która po opuszczeniu szkoły 
w Ostrowitem często rozstawała 
się ze sportem. Nie bez znaczenia 
jest też wygrana naszego klubu 
w konkursie „Nivea Szkółki Pił-
karskie”. Postawienie na młodzież 
nie od razu zaowocuje, ale to naj-
lepsza droga rozwoju klubu.

 W tej chwili jeśli chodzi 
o przygotowania do kolejnego se-
zonu jesteśmy na etapie umawia-
nia sparingów.

PW

Sławomir Izajasz udziela pierwszej pomocy zawodnikowi Saturna

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 
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      Jeździectwo

Uczniowie na koniach
UKS „AREZ” jest jedynym klubem w regionie z sekcją jeździecką. Jej członkowie brali udział 
w zawodach w skokach przez przeszkody w Bydgoszczy. Nasi przedstawiciele zaliczyli bardzo 
dobre przejazdy.

      Piłka nożna

Podwyższyć skuteczność
Po zakończeniu sezonu piłkarskiego czas na podsumowa-
nia. Dziś pora na Zryw Wrocki.

 Miniony sezon nie był dla 
Zrywu Wrocki najlepszy. Roz-
począł się od fatalnego wejścia 
w sezon i porażki na wyjeździe 
z aspirującą do awansu ekipą 
LZS-u Świedziebni 1:7. Była to 
jednocześnie najwyższa porażka 
Zrywu w minionym sezonie. Na 
pierwsze zwycięstwo we Wroc-
kach musiano czekać do trzeciej 
kolejki (18 września) i wygranej 
2:1 z LZS-em Zbiczno. Później był 
jeszcze remis na bardzo trudnym 
terenie w Steklinie, gdzie zęby ła-
mały sobie najlepsze drużyny B-
klasy. Następnie przyszła seria sze-
ściu porażek z rzędu. Udało się ją 
przeciąć w ostatnim przed przerwą 
zimową meczu 13 listopada z Le-

gią Osiek. Wiosna w wykonaniu 
piłkarzy z Wrocek była już trochę 
lepsza. Zwycięstwa przeplatały się 
z porażkami, ale statystyki mówią 
same za siebie. Jesienią Zryw zdo-
łał uciułać 7 punktów (dwa zwy-
cięstwa i remis), a wiosną już 11 
punktów (trzy zwycięstwa i dwa 
remisy). Tylko raz, w ostatniej ko-
lejce rozgrywek, Zryw zdołał wró-
cić z kompletem punktów z wyjaz-
dowego meczu. W całym sezonie 
Zryw zdołał zdobyć 21 bramek, co 
daje niezbyt imponującą średnią 
0.96 bramki na mecz. Jeśli chodzi 
o gole stracone w całym sezonie to 
było ich 49 (średnio 2,2 bramki na 
mecz).

PW 

W ostatnią niedzielę czerwca 
sekcja jeździecka Uczniowskiego 
Klubu Sportowego  „AREZ” roz-
poczęła serię startów w regional-
nych zawodach w skokach przez 
przeszkody. Przez całe wakacje na 
terenie naszego województwa będę 
się odbywały tego typu konkursy. 
Pierwsze zawody odbyły się w Staj-
ni Jarużyn pod Bydgoszczą. 

Nasi reprezentanci wystar-
towali w klasie LL, w której wy-
sokość przeszkód dochodzi do  
90cm. Paweł Kamiński na koniu 
Max pierwszy przejazd zaliczył  bez 
zrzutek, ale otrzymał jeden punkt 

karny. W drugim pojechał już 
bezbłędnie. Karolina Jeziorska na 
Zachęcie w pierwszym przejeździe 
miała dwie zrzutki, a w drugim jed-
ną. Te wyniki pozwoliły uplasować 
się jeźdźcom na bardzo przyzwo-
itych lokatach. Na podium niestety 
nie tra�li, ale trenerzy i sami za-
wodnicy są zadowoleni. 

- Konkurs w Bydgoszczy był 
bardzo licznie obsadzony. W zawo-
dach wzięło udział aż siedemdzie-
sięciu uczestników z dużych ośrod-
ków jeździeckich. Na tym tle nasi 
zawodnicy wypadli bardzo dobrze 
– mówi Jakub Piotrkowski, prezes 

UKS i trener zawodników. 
Kolejny konkurs w skokach 

przez przeszkody odbędzie się 
w Toruniu w czasie Mistrzostw 
Polski Amatorów. 

Wyjazdy uczestników są moż-
liwe dzięki do�nansowaniom ze 
starostwa powiatowego oraz urzę-
du miasta. UKS „AREZ” działa 
przy Zespole Szkół nr 2 w Golubiu-
Dobrzyniu. Jeźdźcy ćwiczą swoje 
umiejętności w stajni jeździec-
kiej „Szkoła Rycerska” przy ulicy 
PTTK. 

Szyw

Fot. UKS

Golubscy zawodnicy startowali w klasie LL

      Biegi przełajowe

Biegało Lisewo
Lisewo było czwartym miejscem w gminie Golub-Dobrzyń, które gościło Grand Prix w biegach 
przełajowych o puchar wójta gminy Marka Ryłowicza.

Przy bardzo upalnej pogodzie 
dzieci i młodzież ścigały się na dy-
stansach od 200 do 1500 metrów. 
Na starcie stanęło około 60 uczest-
ników. Po zmaganiach wszyscy 
zawodnicy a także opiekunowie 
i osoby towarzyszące otrzymali  
napoje. Przed godziną dwunastą 
organizatorzy przygotowali nie-
spodziankę. W ramach skromne-
go poczęstunku na miejsce dowie-
ziono pizzę. 

- Szczególne podziękowania  
kierujemy dla przewodniczącego 
rady gminy Sławomira Izajasza 
oraz pani sołtys Karoliny Roso-
łowskiej, którzy swym wielkim 
zaangażowaniem przyczyniają się 
do zwiększania liczebności startu-
jących uczestników - mówi Jerzy 
Nadolski dyrektor biegu.

 Jeśli chodzi o same wyniki 
sportowe w przypadku najmłod-
szych dzieci wygrali: Szymon 
Rosołowski (do 5 lat) oraz Jakub 
Brzostowski (sześciolatki). 

W kategorii klas 1-2 wygrali: 
Maja Stępień z Lisewa i Marcin 
Malcan również  z Lisewa. Wśród 
3- i 4-klasistów triumfowali Pa-
trycja Wrzostek z Wrocek i Jakub 
Modrakowski z Wrocek. Wśród 
najstarszych uczniów podstawó-
wek (klasy 5 i 6) na podium sta-

nęli Dawid Czerżniewski i Joanna 
Gajewska. Wśród gimnazjalistów 
wygrali: Zuzanna Jeka i Arkadiusz 
Morawski. W biegu dorosłych Łu-
kasz Krajczyński dobiegł na metę 
przed Sylvainem Cotin. 

 
Tekst i fot. PW

Pamiątkowe zdjęcie uczestników zawodów na tle budynku szkoły w Lisewie

      Siatkówka

Zdobyły I i II miejsce
Siatkarki Voley G-D Golub-Dobrzyń (poprzednio występują-
ce jako Zryw Wrocki) wygrały 30 czerwca Turniej o Puchar 
Borów Tucholskich. Ich młodsze koleżanki z grupy kadetek 
zajęły w nim drugie miejsce.

Seniorki Volley G-D rozegrały 
w Tucholi jedno spotkanie, któ-
re było zarazem �nałem turnieju. 
Ich przeciwniczkami były siatkarki 
Tucholanina. Mecz bez względu 
na rezultat przewidziany został na 
pięć setów i właśnie w stosunku 
5:0 Volley G-D ograło gospody-
nie turnieju zdobywając pierwsze 
miejsce. 

W młodszej kategorii, kade-
tek, siatkarki Volley GD wygra-
ły pierwsze spotkanie 2:1 z KS 
BAT Sierakowice (Pomorskie), by 
w drugim ulec 3:0 kadetkom Tu-
cholanina. Zwycięstwo i porażka 
dały drugie miejsce. 

 Oprócz pucharów za wywal-
czone lokaty, z Tucholi wróciły 
z nagrodami indywidualnymi. 
Wśród kadetek wyróżniono Mag-
dalenę Lalę. MVP turnieju, czyli 
najbardziej wartościową zawod-

niczką uznano rozgrywającą Vol-
ley G-D Monikę Gajtkowską. 

Zespół zdobył również nagro-
dę specjalną - Puchar Prezesa Ku-
jawsko-Pomorskiego Związki Piłki 
Siatkowej w Bydgoszczy. 

- Magdalena Lala bardzo się  
rozwinęła przez ostatni rok i obec-
nie stanowi pewny element dru-
żyny. Przyznanie MVP turnieju 
Monice Gajtkowskiej nie wymaga 
nawet komentarza. Zwycięstwo 
w meczu z Tucholaninem było bez-
apelacyjne. Jeśli chodzi o kadetki 
to warto wspomnieć, że w naszym 
zespole grały zawodniczki młod-
sze od rywalek i być może ten rok 
różnicy przeważył o przegranej 
w decydującym meczu. Generalnie 
z Tucholi wracamy z workiem me-
dali i pucharów - mówi Przemy-
sław Wodzień, trener Volley G-D.

PW
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